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Miejscowa miesięcznie : bez dostawy do domu 4'89 — 
z dostawą 5'30 — Zamiejscowa miesięcznie z przesyłką 
pocztową 5°30 — Zagranicą 7-80 zł. 
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Reforma konstytucji 
w Austrji. 


Problemem centralnym Życia poli- 
tycznego w Austrjj jest obecnie spra- 
Wa reformy konstytucji. Walka o re- 
Ormę rozgrywa się jednak na roz- 
Maitych platformach. Powierzchow- 
Nie oceniając sytuacię, możną powie- 
zieć, że zwolennikami konstytucji, 
dotychczasowej, opierającej się w 100 
Procent na systemie parlamentarnym, 
Są socjaliści, a zwolennikami wprowa- 
zenią zmian, są stronnictwa miesz- 


czańskie. Przy bliższem przyjrzeniu 
Się jednak, łatwo dostrzec obok barw 


skrajnych i pośrednie odcienie. 

I tak więc, w obozie t. zw. miesz- 
czańskim, są zwolennicy reform u- 
Miarkowanych į radykalnych. Są ta- 
Cy, którzy pragną zmian ze względów 
rzeczowych, i inni, którzy ruchu re- 
Ormistycznego nadużywają dla celów 
demagogicznych. Do tych ostatnich 
należy przedewszystkiem Heimwehra, 
Która sprawę konstytucji uważa za 
teren rozgrywki między sobą a socja- 
istami. 

Gwałtowne jednak wystąpienia 

eimwehry, które podkopują ład w 
Państwie į zaufanie polityczne ; finan- 
$owe, którem ono cieszy sie zagranicą, 
*Najdują przeciwników coraz to bar- 

dej zdecydowanych i w obozie 
mieszczańskim. Należy do nich prze- 
„ Wszystkiem stary przywódca chrze- 
<jańsko - społeczny, poseł Leopold 

*unschak, znany jeszcze ze starego 
parlamentu austrjackiego, który stoi 
na czele lewego skrzydła miejskiego 
1 robotniczego tego stronnictwa i 
sPrzeciwia się stanowczo wszelkim 
ormom walk;  nieparlamentarnym i 
cksperymentom dyktatorskim, do- 
tadzą natomiast porozumienie na pod 
Stawie rzeczowej z socjalistami, Wsku 
tek tego, Heimwchra tak znienawi- 
dziła Kunschaka, że próbuje rozbijać 
lego zgromadzenia w Wiedniu. Na 
jednem z ostatnich zebrań  chrześci- 
Jańsko-społeczna straż porządkowa w 
obronie swego przywódcy dotkliwie 
Poturbowała awanturników z Heim- 
we ry. 
dE: byłym i kanclerzu, ks. Seiplu, 
Hej 3 Obecnie, że popiera mocno 

mweh Na tem tle przyszło do 
między nim a Kunscha- 
a Następstwem zatargu są po- 
ze ks. Seipel ma jakoby wyco- 
aC SIĘ z życią politycznego. 
„ Również ; Związek włościański 
Jest zwolennikiem rzeczowego i kom- 
Promisowego załatwienia sprawy re- 
formy konstytucji, a pogląd ten po- 
Qzieją również część nacjonalistów. 
Niewątpliwie i nowy kanclerz, p. 
Schober, zajmuje to samo stanowisko. 

Wniesiony niedawno temu do par- 
amentu projekt reformy konstytucji 
tOzszerzą uprawnienia prezydenta re- 
publiki, który był dotąd figurą nie- 
m;.,że wyłącznie reprezentacyjną. Ma 
Meć odtąd prawo powoływania i Od- 

oływania rządu, wybieranego na 
Podstawie konstytucji dotychczaso- 
a! Przez parlament. Ma otrzymać 
jedno rozwiązywania ARE 
terg nie wolnoby mu było a 
za dwa razy z tego samego powoau.- 
„Ada większości parlamentarnej, nić 
zbędnej dla funkcjonowania rządu, 
ODowiazywalaby dalej w całej pełni. 

rezydent ma być dalej głównym do- 
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Zwołanie sesji Sejmu i Senatu. 


Pierwsze posiedzenie Sejmu odbędzie się 31 bm. 


Warszawa, 24 października. (P. A. 
T.) Dnia 24 bm. o godzinie 1; szef 
biura prawnego Rady Ministrów do- 
ręczył marszałkowi Sejmu  Daszyn- 
skiemu zarządzenie p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 23 paździer- 
nika 1929 w sprawie zwołania Sejmu 
na sesję zwyczajną. Zarządzenie 
brzmi: p 

„Na podstawie art. 25 Konstytucji 
zwołuję Sejm do miasta stołecznego 
Warszawy na sesję zwyczajną od dnia 
31 października 1929 roku. Warsza- 
wa, dnia 24 października 1929 roku. 
Prezydent Rzeczypospolitej (—) Igna- 
cy Mościcki. Prezes Rady Mini- 
strów (—) Kazimierz Świtalski. 

„Na podstawie art. 37 Konstytucji 
zwołuję Senat do miasta stołecznego 
Warszawy ną sesję zwyczajną od dnia 
31 października 1929 roku. Warsza- 
wa, dnia 24 października 1929 roku. 
Prezydent Rzeczypospolitej (—) Igna- 
cy Mościcki. Prezes Rady Mini- 
strów (—) Kazimierz Świtalski. 

Warszawa, 24 października. (P. A. 
T.) Na podstawie zarządzenia p. Pre- 


m 
—— — — m m 


zydenta Rzeczypospolitej o zwołaniu 
Sejmu na sesję zwyczajną, marszałek 
Sejmu Daszyński wyznaczył pierwsze 
posiedzenie Sejmu na czwartek, dnia 
31 października, o godzinie 16. 
Warszawa, 25 października. (AW). 
W związku ze zwołaniem sesji Sejmu 
obok spraw, związanych z usprawnie- 
niem obrad nad budżetem drogą re- 
formy regulaminu, wyłania się kwestja 
stosunku stronnictw opozycyjnych do 
Rządu. Wiadome jest już z uchwał, 
powziętych przez kluby, że stronnic- 
twa centrowe i lewicowe postawią 
wniosek, żądający odwołania gabinetu. 
Wniosek ten znajdzie również poparcie 
kłubu narodowego. W związku z tem 
»Kurjer Warszawskie pisze, że w Sej- 
mie krążą wersje, iż słery decydujące, 
zdając sobie sprawę z układu stosun- 
ków w parlamencie, dokonają przed 
zwołaniem sesji, albo na jej początku 
zmiany gabinetu. Według »Kurjera 
Warsz.« pogłoski wskazują na posła 
polskiego w Moskwie Patka, jako 
przyszłego kierownika Rządu. 


Wielka katas rofa kolejowa 
pod Norymbergą. 


Berlin, 24 października. (PAT). 
Dziś przedpołudniem wydarzyła się 
straszna katastrofa kolejowa na linji 
Monachium-Norymberga, w  odle- 
głości kilku kilometrów od Norym- 
bergi. Pociąg pośpieszny Hamburg- 
Monachjum wpadł na express kursu- 
jący między Monachium a Berlinem. 
Obie lokomotywy zderzyły się w péi- 
nym biegu z ukosa, wbijając się w s12- 
bie klinem. Lokomotywy zostały zu- 

— 


pełnie zdruzgotane, jak również oba 
wozy poczt. i większa część wagonów 
pasażerskich. 4 urzędników poczto- 
wych poniosło śmierć na miejscu, 
$-ciu zaś zmarło wkrótce po wypad- 
ku. Pozatem 13-cie osób odniosło tak 
ciężkie obrażenia, że nie ma nadziej 
utrzymania ich przy życiu. 20 lżej ran 
nych osób przewieziono pociągiem sa- 
nitarnym do Berlina, Przyczyną ka- 
tastrofy było złe nastawienie sygnału. 


Bezpośrednie rokowania chińsko-sow. 


Pekin, 24 października. (PAT.). 
Z miarodajnych źródeł donoszą, iż na 
konferencji _ przedstawicieli wladz 
mandżurskich gubernator Kirin ©- 
świadczył, iż rokowania rządu nan- 
kińskiego z Moskwą w sprawie za- 
targu o wschodnio-chińską kolej że- 
lazną nie doprowadziły do porozu- 
mienia. Ponieważ zaś prawdopodob- 
nem jest, iż Rosja poczyni w stosun- 
ku do Mandżurji zarządzenia o cha- 
rakterze poważniejszym. gubernator 
Kirin wezwał rząd mukdeński do pod- 


wódcą sił zbrojnych i ma mieć prawo 
w wypadkach wyjątkowych wydawać 
rozporządzenia z wyjątkiem spraw 
finansowych, które jednak potem 
muszą otrzymać aprobatę parlamen- 
tu. Rząd ma dalej prawo wprowadza- 
nia stanu wyjątkowego w razie roz- 
ruchów. 

W nowym projekcie zasada głoso- 
wania ludowego zostaje uwzględniona 
dość szeroko. Prezydenta wybiera 
ogół wyborców, jeśli jednak żaden 
z kandydatów nie uzyska większości, 
to parlament i rada związkowa. oraz 
delegaci rządów krajowych wybierają 
prezydenta z pośród tych trzech kan- 
dydatów, którzy w głosowaniu pow- 
szechnem otrzymali kolejno najwięk- 
sze ilości. głosów. 

Socjaliści zgodziliby się na danie 
prezydentowi prawa mianowania "z4 


jęcia rokowań z Moskwą celem zli- 
kwidowania zatargu, nie oglądając się 
wcale na Nankin. 

Moskwa, 24 października. (PAT.). 
Według pochodzących z kół japoń- 
skich informacji, na konferencji poli- 
tycznej j wojskowej rządu mandżur- 
skiego, która odbywa się obecnie w 
Mukdenie, postanowiqno rozpocząć 
bezpośrednie rokowania z Sowietami 
dla zlikwidowania istniejącego 
fliktu. 


du i rozwiązywania parlamentu, Prze- 
ciwni są jednak wskrzeszaniu starego 
przedwojennego paragrafu 14 w dzie- 
dzinie dekretów. Co najbardziej ich 
jednak dotyka į oburza w projekcie, 
to proponowane w nim ograniczenie 
praw Wiednia, który dotąd korzystał 
z uprawnień kraju związkowego, a 
odtąd miałby być poddany kontroli 
rządu centralnego, w którym przewa- 
żają wpływy prowincji austrjackiej. 
Socjaliści obawiają się, że na tej dro- 
dze większość mieszczańska zechce 
zahamować śmiałe dzieło reform spo- 
iecznych, prowadzone od lat przez 
większość socjalistyczną w ratuszu wie- 
deńskim, į zechce wogóle złamać 
wpływy socjalistów w stolicy, która 
stanowi główny ich punkt oparcia. 
Organy socjalistyczne i znaczna część 
dzienników demokratycznych, powo- 


Z ostatniej chwili. 


Porządek dzienny 
1-go posiedzenia Sejmu. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 25 października. Na po- 
rządku dziennym pierwszego plenarne- 
go posiedzenia Sejmu, które odbędzie 
się 31 b. m., znajdzie się pierwsze czy- 
tanie projektu ustawy skarbowej i 
budżetu oraz pierwsze czytanie kilku 
projektów o kredytach dodatkowych, 
m. in. na budowę fabryki azotów w 
Mościcach w kwocie ro miljn. zł. Pro- 
jekt preliminarza budżerowego wpły- 
nie do Sejmu w najbliższych dniach. 
Jak się dowiadujemy, przy wniesieniu 
nowego preliminarza, wygłoszą prze- 
mówienia: Premjer Świtalski i Minister 
Skarbu Matuszewski. Kancelarja sejmo- 
wa rozpoczęła dziś wysyłanie zawiado- 
mień do posłów o terminie zwołania 
Sejmu. 


Nowy wielki krach 
na giełdzie nowojorskiej. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 25 października, Z No- 
wego Jorku donoszą o wielkiej zniżcę 
papierów na tamtejszej giełdzie. Nie- 
wego Jorku donoszą o wielkiej zniżce 
kiego krachu nie notowano tam od 
przeszło 20 lat. Conajmniej 50.000 dro- 
bnych graczy giełdowych zostało nie- 
mal całkowicie zrujnowanych. Straty 
obliczają na 40 miljn. dol. 


Daladier premjerem 
francuskim. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 25 października, Z Pary- 
ża donoszą, iż obiegają tam uporczywe 
pogłoski, że poseł Daladier otrzyma 
misję utworzenia nowego rządu, w któ- 
rym tekę spra zagranicznych ma cb- 


jać Briand. 
Ostatnie wiadomości 


giełdowe. 


Lwów, 25 października. 
Na giełdzie zbożowej obroty skrom- 
ne, tendencja zniżkowa, usposobienie 
słabe. 


Na gieldzie akcyjnej obrot, średnie, 


kon- | tendencja utrzymana, usposobienie spo- 


kojne. 


łują się na to, że ograniczenie praw 
najbardziej kulturalnego środowiska, 
którem jest stolica, na rzecz miaste- 
czek i wsi prowincjonalnych, obniży 
poziom kulturalny państwa. Na tym 
punkcie opozycja socjalistów jest bar- 
dzo stanowcza, 

Z drugiej jednak strony, 


Zd jak już 
mówiliśmy, zaznaczają się tendencje 
kompromisowe. Ogromna wiekszość 


decydujących czynników politycznych 
w Austrji jest za parlamentarnem za- 
łatwieniem sprawy reformy konstytu- 
cji, to znaczy, że jeśli projekt rządo- 
wy, który ulegnie z pewnością jeszcze 


kompromisowym modyfikacjom, nie 
uzyska wymaganej większości 2/3 
głosów, to przystąpi się do nowych 


wyborów.. pod hasłem reformy kon- 
stytucji, 
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Rosjanie o Marszałku Piłsudskim. 


W, dzienniku rosyjskim »Poslednija 
Nowosti«, wychodzącym w Paryżu, 
pod naczelną redakcją Milukowa, u- 
kazał się szereg artykułów o Marszał- 
ku Piłsudskim, pióra znanego pisarza 
rosyjskiego Ałdanowa. Oświadczyw- 
szy na wstępie, że nie ma On powo- 
dów, jako Rosjanin, wykazywać zbyt- 
niej sympatji dla polskiego Marszałka, 
autor przyznaje jednak, że w historji 
Polski, imię Piłsudskiego związane jest 
z wypadkami wyjątkowej doniosłości. 
Aby w niej znależć ludzi, mogacych 
stanąć z nim na równi, —— pisze Ałda- 
now, -— należy zwrócić się już nie do 
Józefa Poniatowskiego lub Kościusz- 
ki, lecz do Stefana Batorego, Sobies- 
kiego lub najszczęśiiwszych z Jagiello- 
nów. Piłsudski, jest to człowiek nad- 
zwyczajny, niebywałej energji, nie- 
zwykłych talentów, a zadziwiające są 
wprost jego przeżycia, którym podo- 
bne znaleźć można chyba w życiu Na- 
poleona. METEN 

Jeszcze barwniejszą, a zarazem cie- 
plejszą sylwetę Marszałka, znajdujemy 
w jubileuszowym numerze tyskiego 
dziennika cmigranckjego »Siewod- 
nia«, wydanym z racji dziesięciolecia 
istnienia tego organu. 

Autor artykułu zaczyna od przy- 
pomnienia zjazdu wojskowych Pola- 
ków z wiosną r. 1917 w Petrogradzie, 
gdy na honorowego przewodniczącego 
obrad wybrano jednogłośnie Komen- 
danta, — by podkreślić, jak  oszała- 
miające wrażenie wybór ten wywarł 
na przedstawicielach prasy rosyjskiej. 

— Czyż to możliwe? — zapyty 
wano się wśród dziennikarzy rosyjsk. 
— Przecież Piłsudski, wódz Legjonów 
polskich w składzie armji austrjackiej, 
szedł tem samem przeciwko Pola- 
kom, jacy byli w armji rosyjskiej. | 

To przypomnienie daje rosyjskie- 
mu publicyście możność stwierdzenia, 
że Marszałek już wówczas dążył do 
walki o niepodległość Polski ze wszyst 
kimi kolejno zaborcami, że wybór 
ten wykazał, jak popularna była po- 
stać Komendanta wśród Polaków-żoł- 
którzy przeczuwali w nim 


nierzy, s n 
Naczelnego Wodza przyszłej Armii 
polskiej. i - 

>I gdy w najtrudniejszym mo- 


mencie dla młodej państwowości pol- 
skiej, gdy ze wschodu groziło czer- 
wone niebezpieczeństwo bolszewickie, 
a na zachodzie trzeba było zdobywać 
ziemie polskie, przybył on do War- 
szawy wprost z więzienia — czytamy 
dalej w »Siewodnia« — wybrano go 
niezwłocznie Naczelnikiem Państwa, 
bo był człowiekiem, który mógł skon- 
solidować kraj, stworzyć wojsko, zor- 
ganizować zwycięstwo«. 

»Do historji wejdzie on  niewąt- 
pliwie jako organizator nowej Polski, 
który w niej wyhodował umiłowanie 
wolności i niepodległości, po długich 
latach niewolic. ] 

»Do wychowania tego przywiązu- 
je on — pisze dalej dziennik ryski — 
wielką wagę. Chce, by wszyscy Pola- 
cy uświadomili sobie obowiązek swój 
robec Ojczyzny, by interes Państwa 
był dla nich ponad wszystkiem«, 

>I to, co Mussolini usiłuje wbić w 
świadomość swych współrodaków, że 
się tak rzeknie, toporem, to Piłsudski 
czyni drogą przeniknięcia jego wyso- 
kiego autorytetu w psychologję Pola- 
ków«. 

W dalszym ciągu przechodzi autor 
do charakterystyki Marszałka, jako oj- 
ca, podkreślając jego bezgraniczną mt- 
łość dzieci własnych i ukochanie dzie- 
OK KC EOT) 0 0 0 RM a M TE 

REFERAT TURYSTYKI, 

Warszawa, 25 października. (AW). 
W departamencie ceł Ministerstwa 
Skarbu utworzony został specjalny re- 
ferat turystyki. W porozumieniu z 
sekretarjatem międzyministerjalnej ko- 
misji do badania zagadnień turystycz- 


nych referat ten załatwiać będzie 
wszystkie sprawy, mające związek z 
turystyką. Referat prowadzić będzie 


dr. M. Filipek. 


ci wogóle, w których widzi przyszłe 
pokolenia, wychowane już w Polsce, 
niepodległej, wolne od przywar nie- 
woli, — a dalej mówi on swym czy- 
telnikom o zupełnej bezinteresowno- 
ści Marszałka. »Nawet  najzawziętsi 
przeciwnicy nie mogą mu zarzucić, 
by kiedykolwiek myślał o własnej ko- 
rzyści«, 

Na poparcie swych słów, przyta- 
cza autor, jak Marszałek za czasów 
pobytu w Sulejówku, całą przyznaną 


sobie wówczas gażę, przekazywał na 
rzecz Uniwersytetu wileńskiego i cy- 
tuje, że gdy obecnie zamieszcza Mar- 
szałek od czasu do czasu w pismach 
artykuł, »stający się zawsze sensacją 
dnia« į gdy żąda zań honorarjum, to 
po to, by honorarjum to oddać na 
cele społeczne, by w potrzebie przyjść 
groszem. tym z pomocą wdowom lub 
sierotom po żołnierzach. 

»Wszystko to — kończy ryski 
dziennik — stwarza mu popularność 
w najszerszych masach. Dokoła jego 
imienia rosną legendy. Napisano już o 
nim dziesiątki książek«. 


Minister Zaleski w Bukareszcie. 


Podpisanie umowy arbitrążowej polsko-rumuńsk. 


Bukareszt, 24 października (PAT.). 
Minister Spraw Zagr. Zaleski, wraz z 
towarzyszącemi mu osobami  przyje- 
chał do Bukaresztu, o godzinie 1c ra- 
no, powitany na dworcu przez ru- 
muńskiego ministra spraw zagranicz- 
nych Mironescu, ministra spraw sie- 
dmiogrodzkich Nitzesco, posła pol- 
skiego w Bukareszcie Szembeka, po- 
sła francuskiego Panafieu, wyższych 
urzędników ministerstwa spraw Zza- 
granicznych,  kolonję polską, oraz 
licznych przedstawicieli świata po- 
litycznego i prasy. Z dworca Minister 
Zaleski odjechał automobilem w to- 
warzystwie ministrą Mironescu. 

Bukareszt, 24 października (PAT.). 
Minister Zaleski ze świtą złożył dziś 
wieniec na grobie Nieznanego Żołnie- 
rzą. W południe Minister był przyję- 
ty przez premjera Maniu, poczem u- 
dał się na Śniadanie wydane na jego 
cześć przez prezydjum rady mini- 
strów. O godz. 17-tej rozpoczęła Się 
konferencja Ministra Zaleskiego z mi- 
nistrem spraw zagranicznych rum. Mi- 
ronescu. Wieczorem, w salonach mi- 
nisterstwa spraw zagr. odbył się obiad, 
po którym nastąpił raut. 

Bukareszt, 24 października (PAT). 
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, zdy rumuńskiej 


Popołudniu Minister Zaleski z mał- 
żonką i w towarzystwie posła Szem- 
beka był przyjęty na audjencjj przez 
Radę Regencyjną, oraz podejmowany 
przez króla Michała i jego matkę kró- 
lowe Helenę. 

Bukareszt, 24 października (PAT.). 
O godz. 6 popoł. Min. Zaleski i mi- 
nister spraw zagranicznych Rumunji 
Mironescu podpisali traktat arbitra- 
żowy między Polską a Rumunją, któ- 
ry wejdzie w życie po obustronnem 
ratyfikowaniu. 

W związku z wizytą Ministrą Za- 
leskiego oraz podpisaniem traktatu 
nastąpiła obustronna wymiana orde- 
rów. Minister Zaleski udekorował po- 
słą rumuńskiego w Warszawie Cre- 
tzeanu wielką wstęgą orderu Polonia 
Restituta, radcę ministerstwa spraw 
zagranicznych  Fiote komandorją te- 
goż orderu, a jego żonę złotym krzy- 
żem zasługi. Minister Mironescu u- 
dekorował wstęga korony rumuńskiej 
naczelnika wydziału M. S. Z. Chrza- 
nowskiego, komandorją orderu gwia- 
radcę Raczyńskiego 
i komandorją orderu korony rumuń- 
skiej radcę Kobylańskiego. 


Narady w sprawie utworzenia 
gabinetu francuskiego. 


Paryż, 24 października. (PAT.). 
Dzień dzisiejszy nie wykazał nic no- 
wego w Sprawie rozwiązana kryzysu 
ministerjalnego. Całą uwaga jest zwró 
cona na obrady kongresu stronnictwa 
radykalnego. Z jego uchwał będzie 
można dopiero wywnioskować o mo- 
zżliwościach utworzenia gabinetu z u- 
działem socjalistów. 

Prezydent republiki Doumergue 
przyjął szereg przewodniczących po- 
szczególnych grup i naradzał się z ni- 
mi co do sposobu rozwiązania kry- 
zysu. 


Deputowany Violette, sekretarz 
grupy republikańsko - socjalistycznej, 
opuszczając pałac Elizejski oświadczył, 
że jedynem wyjściem z obecnej sytua- 
cji jest utworzenie gabinetu lewico- 
wego, opartego na dwóch głównych 
grupach lewicowych. 

Paryż, 24 października. (PAT. 
W konsekwencji odbytych dziś nara” 
z przywódcami stronnictw. prezy- 
dent Doumergue wezwał na jutro do 
pałacu Elizejskiego deputowanego Da- 
ladiera, 
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Kongres radykałów w Rheims. 


Rheims, 24 października. (PAT.). 
Kongres partji radykałów socjalnych 
wybrał jednomyślnie przewodniczą- 
cym partji Daladiera, który w prze- 
mówieniu swojem wezwał kongres do 
określenia minimalnego programu 
partji, przyczem dodał, że stronnic- 


twa lewicowe winny zjednoczyć się ce 
lem utworzenia nowego rządu. 

Rheims, 24 października. (PAT.). 
Na odbytym dziś kongresie radyka- 
łów socjalnych przyjęto jednomyślnie 
rezolucję odrzucającą wszelki udział 
współpracy z prawicą. 


||. Adona 


Zamach na włoskiego następcę tronu 
w Brukseli. 


Bruksela, 24 października. (PAT.). 
Agencja Hawasa podaje: Wczoraj, w 
chwili, gdy książę Humberto udawał 
się do grobu Nieznanego Żołnierza, 
strzelił do niego z rewolweru jakiś 
nieznany osobnik. Strzał chybił, ksią- 
żę pozostał nietknięty. Sprawca zama- 
chu został aresztowany. Jest nim nie- 
jaki Fernando Dorosa, student, przy- 
były z Paryża, 

Bruksela, 24 października. (PAT). 
Fermando Dorosa, student prawa u- 
niwersytetu paryskiego, oświadczył, 
że jest socjalistą į że czynu swego do- 
konał z pobudek politycznych, Doro- 
sa stawiał energiczny opór policji, 
która z trudem ochroniła go prze 


zemstą tłumu, ponieważ niedoszłego 
mordercę chciano złynczować. 

Pzym, 24 października, 
Prasa komentując 
machu na następcę 
berta zaznacza, że węzły, jakie mają 
połączyć rodzinę sabaudzką z panu- 
jącą rodziną belgijską przez ślub ks. 
Humberta z księżniczką Marją Józefi- 
ną nie są skutkiem kombinacji polity- 
cznych, lecz związkiem serca obojga 
młodych. 

Bruksela, 24 października. (PAT). 
Data ślubu księżniczki Marji Józefy 
z ks. Humbertem nie zostałą jeszcze 
ustalona. Prawdopodobnie ślub odbę- 
dzie się z końcem roku bieżącego. 


(PAT.). 
wiadomość o za- 
tronu ks. Hum- 
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Biesiedowskij o bolszewi- 

e p e .. 

kach i przyszłości Rosii. 
Na odbytem pod przewodnictwem 
Kiereńskiego zebraniu emigrantów 
rosyjskich w Paryżu, przemawiał b. 
radca sowieckiej ambasady we Francji, 
Biesiedowskij Po ukończeniu mowy 
Biesiedowskiego zapytano go z publi- 
czności, jak zapatruje się on na przy- 
szłość Rosji i czego się najwięcej oba- 
wiają przywódcy partji komunistycz- 
nej w Moskwie? Biesiedowskij oświad- 
czył, iż nie wierzy we wskrzeszenie 
monarchji w Rosji, nie wierzy również 
w ustalenie ustroju demokratycznego, 
lecz sądzi, że władzę bolszewicką za- 
stąpi pewien swoisty rodzaj ustroju 
faszystowskiego. Ewentualność ewolu- 
cji sowieckiego ustroju odrzuca Bie- 
siedowskij stanowczo, oświadczając, iż 
przedstawiciele tych ugrupowań, które 
propagują taką ewołucję, nie cieszą się 
w Moskwie żadnym wpływem. Pod- 
ług oświadczenia Biesiedowskiego, So- 
wiety obawiają się przedewszystkiem 
ewentualnej wojny, następnie — akcji 
rosyjskiej prasy emigracyjnej, która 
otwiera cudzoziemcom Oczy na svtua- 
cję z. 9. S. R. 1WiECIE terronystycz- 
nej akcji emigracyjnych ugrupowań 
na terenie Rosji. Najwięcej obawiają 
się Sowiety ewentualnego zamachu na 
życie Stalina, gdyż śmierć Stalina 
wniosłaby radykalną zmianę i wielkie 
zamieszanie w istniejącą sytuację po- 

lityczną w Moskwie. 


Dekoracja oficerów 
polskich. 


Warszawa, 24 października. (P, A. 
T.). Dziś w sali konferencyjnej Mini- 
stertwa Spraw Wojskowych, minister 
pełnomocny Czechosłowacji p. Girsa 
udekorował szereg oficerów polskich 
czechosłowackim orderem. Białego 
Lwa. Po przemówieniu p. Girsa ude- 
korował pierwszego Wiceministra 
spraw wojskowych generała Kona- 
rzewskiego komandorją z gwiazdą H 
kl., pułkowników Koca, Langnera i 
Przyjałkowskiego komandorją III kla- 
sy, podpułkownika Pawłowskiego 1 
Mallejgo, oraz majorów Skulskiego i 
Czaplickiego krzyżem oficerskim. 


Różnica poglądów w łonie 
Labour Party. 


Londyn, 25 października. (AW). 
W kołach Labour Party daje się əd- 
czuwać pewne zdenerwowanie w zwią- 
zku ze zbliżającem się otwarciem sesji 
parlamentu. Szczególnie słychać dużo 
głosów, przeciwnych polityce gospo- 
darczej Śnowdena, która nosi charak- 
ter raczej liberalny. 


Dzień wolny od nauki. 


Warszawa, 24 października. (P. A. 
T.). Minister W, R. i O. P. zarządził, 
aby dzień 4 listopada br. wolny bvł 
od nauki we wszystkich kategor jach 
szkół, 


Przed dymisją gabinetu 
w Czechosłowacji. 


Praga, 24 października. (PAT). 
Według tutejszych informacji, gabi- 
net premjera Udrżala poda sie do dy- 
misji we wtorek, dnia 29 bm. t. zn. 
w dwa dni po wyborach do parla- 
mentu. 


Zaptrzebowanie blankie- 
tów wekslowych. 


Warszawa, 25 października, (AW.) 
Zapas blankietów wekslowych, przy- 
gotowanych przez Min. Skarbu wcze” 
śniej, niż się spodziewano, uleg! wy: 
czerpaniu. Powstała konieczność a,- 
tychmiastowego wydrukowania nowe- 
go zapasu. Min. Skarbu wystapiło do 
Rady Min. o kredyt dodatkowy na 
ten eel. 
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Ekonomiczne 


Wobec aktualnej obecnie we 
Wszystkich państwach Europy spra 
Wy zakazu spożywania alkoholu, do- 
Niosłość międzynarodową zyskuje pra- 
cą ogłoszona w Anglji o „Alkoholu 
jako Eos gospodarczym“ pióra 
sir Josiah Stamp'a. Praca ta, stanowią- 
ca cenny wkład do literatury w spra- 
wie alkoholu, zapełnia dotkliwą do- 
tychczas szczerbę, jaką przedstawiał 
brak ujęcia tego tematu ze stanowiska 
czysto ekonomicznego. Dotycnczaso 
we prace rozpatrywały ją wyłącznie 
pod kątem widzenia ewentualnej jej 
szkodliwości dla zdrowia fizycznego 
i moralnego. Stamp pierwszy oświetla 
ją z punktu widzenia czysto gospodar- 
czego, pozostawiając na boku wzglę- 
dy moralne, humanitarne i zdrowotne. 
Tak np. wskazując nawet, że po“ 
wstrzymywanie się od alkoholu przy- 
czynia się do przedłużenia życia, za- 
znacza on równocześnie, że to prze- 
dłużenie życia uważać można za zysk 
o tyle tylko, o ile wpływa ono na 
zmniejszenie niebezpieczeństwa śm'e:ci 
podczas okresu pracy, o ile jednak 
miałoby przedłużyć życie człowieka 
po 65 roku życia, jest ono gospodar” 
czą stratą wyraźną, jakkolwiek oczy- 
wiście równoważą ją względy huma- 
Nitarne i uczuciowe. 

Zestawienie zdolności do pracy 
antialkoholika z wydajnością pracy 
pijącego doprowadza autora də wnio- 
sku, że naogół pierwszy ma nad dru- 
gim przewagę 5 % do ro% (ale nie wy” 
żej). Ciekawe również dane przytacza 
on odnośnie do procentowego stosun- 
ku wydatków, „ponoszonych "rzez 
rodzinę z klasy pracującej na napoje 
alkoholowe, do innych potrzeb Życio- 
wych. Z możliwie ścisłych jego wyli- 
czeń wynika, że przeciętna rodzina 
robotnicza w Angli wydaje na napoje 
alkoholowe 13 do ogółu wydat- 
ków na życie. Oczywiście, o ile pie 
Liądze nic zostałyby zużyte przez nią 
na zastąpienie alkoholu lepszem odży- 
wianiem dorosłych, a zwłaszcza do- 
starczanie mleka dzieciom, podniesie- 
nie wygód życiowych, nabywanie czy 
budowanie domów, oraz dodatkowe 
oszczędności, zysk byłby niewątpli- 
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znaczenie prohibicji alkoholu. 


wy. Gdyby tylko połowa wydatku na 
napoje alkoholowe mogła byc za- 
oszczędzona, zbogaciłoby to —- jak 
wylicza Stamp — w ciągu życia jedne- 
go pokolenia narodowy stan posiadania 
o miljard funtów szterlingów a datko- 
wej możności wydatkowania na inne, 
korzystniejsze pod względem gospo: 
darczym cele. Innemi słowy, brytyj- 
skiemu przemysłowi przybyłby nowy 
nabywca, rozporządzający sumą na- 
bywczą od 100 do 180 miljonów fun- 
tów szterlingów rocznie i gotów do 
nabywania za znaczną ich część towa- 
rów, co rozumie się, przyczyniłoby się 
Ww odpowiednim stopniu do spotęgo' 
wania narodowego bogactwa. Statysty 
ka, na jakiej dane i wnioski swoje ©- 
piera autor, że conajmniej 20% biedy 
przypisać należy bezpośrednio spoży- 
waniu alkoholu, a wydatki, ponoszone 
przez państwo na spowodowane przez 
alkohol choroby, przestępstwa, nie- 
szczęśliwe wypadki itp. "BEE w 
Wielkiej Brytanji rocznie od 25 de 50 
miljonów szterlingów. 

Co się tyczy gospodarczej warto- 
ści alkoholu, jako czynnika zbogaca* 
jącego podatkiem akcyzowym skarb 
państwa, jest ona niewątpliwie bardzo 


wydatna, to też pozbycie się takiego 
podatnika spowodowałoby narazie 
skutki doniosłości pierwszorzędnej, na 
dłuższą wszelako metę poważny ten 
problemat dałby się rozstrzygnąć dzię- 
ki wzmożonemu równocześnie ogól- 
nemu bogactwu narodowemu. Można- 
by np. podnieść nieco bezpośrednie 
podatki, naogół jednak równowaga 
bilansu dałaby się osiągnąć dzięki ca- 
łemu splotowi wybitnych pozycyj. O 
ile handel napojami alkoholowemi 
byłby wykluczony, musiałby ciężar 
podatkowy być przeniesiony na inne 
plecy, aniżeli te, jakie obecnie go dźwi- 
gają. Najważniejszym atoli z punktu 
widzenia gospodarczego momentem 
jest stwierdzony na przykładzie Sta- 
nów Zjednoczonych Am. P. przyrost. 
dzięki prohi bicji, ogólnej produkcji o 
5% i, oczywiście, w tym samym sto- 
pniu przyrost zdolności nabywczej 
każdego obywatela, podniesieni: ogól 
nego dobrobytu, wzrost zapotrzebo” 
wań na przedmioty względnego kom- 
fortu: samochody, aparaty ralcwe, 
gramofony, nie mówiąc już o wlasnych 
domkach, wygodniejszem uma slowa 
niu, lepszem ubraniu i t. d. 


RE. 


Międzynarodowy Kongres Oszczędnościowy 
w Londynie. 


Z Londynu powrócili przedsta wi 
ciele polskich instytucyj oszczędno” 
ściowych, którzy brali udział w IL. 
Międzynarodo ym Kongresie Oszczę- 
dnościowym. 


W Kongresie, który trwał 6 dni, 


uczestniczyło 420 delegatów 27 
państw, w tej liczbie 7 przedstawicieli 
Polski. 


Kongres stwierdził postęp prawo- 
dawstwa oszczędnościowego wszyst- 
kich krajów od czasu I-go Kongresu 
(odbytego w r. 1924), oraz wpływ jego 
uchwał na kształtowanie się nowego 
ustawodawstwa oszczędnościowego. 

Kongres londyński potwierdził re- 
zolucje Ee Kongresu Medjołańskiego, 
rozszerzając je w "kierunku przyznania 


kasom  oszczędnościowym prawa 
przyjmowania wkładów bez ograni- 
czenia ich wysokości, ochrony praw- 
nej pojęcia oszczędności, oraz termi- 
nów „wkład oszczędnościowy” i „kasa 
oszczędności“. 

Dalej Kongres uchwalił, aby zakła- 
dy oszczędnościowe organizowały biu- 
ra porad, w sprawach lokat, budżetów 
domowych, rachunkowości domowej 
itp., co już z powodzeniem prowadzo- 
ne jest w Ameryce. 

Delegacja polska brała udział w pre- 
zydjum Kongresu w osobie dr. Gru- 
bera, prezesa P. K. O., który przewo” 
dniczył obradom nad sprawą propa- 
gandy, a także w obradach organiza- 
cji ustawodawstwa oszczędnościowego, 
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oraz Bolesława Mrozowskiego, sekre- 


tarza rady zjazdów. 


Wszystkie rezolucje mają być zako 
munikowane rządom państw, repre 
zentowanych na Kongresie. 


Delegacja polska postawiła wnio- 
sek, przyjęty przez aklamację złożenia 
wieńca na Grobie Nieznanego Żołnie- 
rza brytyjskiego. Wieniec ten w imie- 
niu Kongresu złożyła w Opactwie 
Westminsterskiem specjalnie wyłonio- 
na przez Kongres delegacja, złożona z 
przedstawicieli Anglji, Austrji, Belgji, 
Francji, Italji, Niemiec, Polski, i Jugo- 
sławji, AE przewodnictwem prezesa 


P. K. O., dr. Grubera. 


Osobliwości Grodu 
Watykańskiego. 


Państwo kościelne ma już kilka re- 
kordów. 

Najpierw ze wszystkich na świe- 
cie najmłodsze, bo istnienie swe w dzi- 
siejszej formie liczy zaledwie na mie- 
siące. Z kolei jest — jak się zdaje — 
najmniejsze, a jednak, kto wie, czy nie 
najbogatsze w zbiory artystyczne. Jest 
też może najbardziej śródlądowe, gdyż 


mieści się niemal w sercu — co pra- 
wda — innego państwa, a mianowicie 
włoskiego. 


Kto wie, czy nie jest też państwo 
kościelne najbardziej narodowościo- 
wem, gdyż na ogólną liczbę swy h 
$18 mieszkańców, obejmuje aż 11 róż- 
nych narodowości. Wprawdzie naj- 
więcej jest tam Włochów, bo 389, a 
po nich idą Szwajcarzy w liczbie 113 
(przeważnie oficerowie i żołnierze gwar 
dji papieskiej). Obywatelstwo kościelne 
posiada jednak pozatem 11 Francuzów, 
$ Niemców, 2 Hiszpanów, a ponadto 
żyje tam 1 Amerykanin, r Holender, 
1 Austrjak, 1 Norweg, 1 Belgijczyk 
i jeden Abisyńczyk. 

Ten ostatni nazwiskiem Hagos 
Fessuh nie jest nawet katolikiem. 


Rzecz ciekawa, że państwo kościel- 
ne jest bodaj jedynem na świecie, któ- 
re nie posiada ani jednego Żyda. 


(w) 


Koniec kondotiera. 


Załamanie się słynnej, wiedeńskiej 
Boden Credit-Anstalt, potężnego ongi 
banku, położyło kres karjerze, obec- 
nego gubernatora tego banku, a głoś- 
nej w Austrji ekscelencji, dr. Rudolfa 
Siegharta. Nie wiemy, czy koniec ten 
będzie ostatnim z jego końców, bo dr. 
Sieghart już się kończył jeszcze Za 
czasów monarchii, aby się po chwili 
na nowo zacząć. Swoją drogą, był 
wtedy znacznie młodszy j niewiado- 
mo, czy dziś starczy mu sił na nową 
metamorfozę. Że nie zbraknie mu 
$Sprytu, to jest rzeczą pewną. Mimo, 
że bank jego chylił się ku upadkowi, 
on do ostatka oficjalnie podawał swo- 
je dochody roczne na pół miljona szy- 
lingów. Realna suma tych dochodów 
z pewnością nie była mniejszą od su- 
my zeznawanej w urzędzie podatko- 
wym. 

Ekscelencja Sieghart, który w chwili 
urodzenia j przez czas dłuższy, po 
niem, nosił bardziej prozaiczne i 
mniej germańsko - rycerskie nazwisko 
Redla Singera, należał do licznej 
kohorty politycznych kondotierów 1 
zdobywców, pochodzących z ubogich 
rodzin żydowskich w małych mias- 
teczkach Galicji, Bukowiny, Śląska 
czy Moraw. Miodzi chłopcy kształcili 
się na wszechpotężnej wówczas libe- 
ralnej »Neue Freie Presse«, a Wiedeń 
z dworem cesarskim jego gwardją, or- 
derami, mundurami, pirogami i tea- 
trami pociągał ich, jak magnes, jak 
Mekka. Młodzi ludzie przenosili się 
do Wiednia, zajmowali podrzędne 
zrazu stanowiska, wyjpąścując chciwie 
okazji, któraby mogła ich wynieść. 


Nie mieli przekonań, lecz mieli sil- 
niejszy po nad wszystko apetyt wpły- 
wów, władzy i pieniędzy. Gotowi byli 
służyć każdemu, zginać kark, służyć 
za szczebel, byle tylko potem samym 
awansować w hierarchji społecznej. 
Granice i możliwości tej karjery się- 
gały wcale wysoko. Mali zrazu kon- 
dotierzy nie mogli myśleć o zajmowa- 
niu stanowisk najwyższych i najbar- 
dziej reprezentatywnych, ministerjal- 
nych, czy też premjerowskich. Ale 
mogli być najwyższymi obok tych 
najwyższych. Mogli być ich doradca- 
mi i pomocnikami, mającymi nieraz 
więcej realnych wpływów i dochodów 
od tamtych, 

I tak więc, minister skarbu, Emil 
Steinbach, pochodził z żydowskiej 
dzielnicy Budapesztu. Mały, prowin- 
cjonalny dziennikarz, Dux, pod na- 
zwiskiem barona Doczi de Nemet Ke- 
resztur, został szefem sekcji. Były re- 
porter giełdowy, Zygmunt Sonnen- 
schein, został Ritterem von Solvis 1 
szefem sekcji w ministerstwie koleji. 

Młody Rudolf Singer, był synem 
sługi bożnicznego w Bielsku. Mlode- 
mu człowiekowi ciasno było w ro- 
dzinnem mieście, wyemigrował więc 
do Wiednia, aby szukać karjery. Po- 
przedził go tam Emanuel Singer Z 
dwoma braćmi, którzy zajęli się no- 
wym przybyszem, 

Pierwszem stanowiskiem młodego 
Singera, jest posada stenografa w par- 
lamencie. Stanowisko jakby wynes 
rzone dla niego. Zawiera znajomości 
z posłami, dziennikarzami, nawet mi- 
nistrami, Oddaje im usługi, staje się 
ich faktorem politycznym. Poznaje 
Świat i słabości wielkich tego Świata, 
uczy się słuchać ich i schlebiać, aby 
tem pewniej nimi kierować, 


Myśli o swojej karjerze. Posłem ine 
Zostanie, gdyż era liberalna już się 
ończy, zaczyna się okres nacjonalizmu 
i antysemityzmu. Wstępuje wobec te- 
go na drogę urzędniczą, przyjmuje 
Chrzest i nazwisko Siegharta į wstę- 
puje do ministerstwa skarbu. Ženi się 
bogato, ale, mimo to, osiadła oddaw- 
na biurokracja ministerjalna utrudnia 
mu narazie szybki awans. 


Nastaje tymczasem w Austrji z koń- 
cem wieku era dr. Ernesta Kórbera, 
okres polityki realistycznej, małych i 
długotrwałych targów, koncesji, od- 
wlekanią. Dzięki jakiejś protekcji, 
Sieghart zostaje urzędnikiem w pre- 
zydjum rady ministrów. I na tem 
stanowisku doprowadza metodę Kör- 
bera do szczytu, względnie do nizin. 


Posługuje się metodą protekcji, 
orupcji, rozdawania orderów i ty“ 
tułów w zamian za przysługi polity- 
czne, Działa za kulisami, pośredniczy, 
Otwiera drogi, dobija targów. I staje 
się potęgą. Kórber podaje się do dy- 
misji, przychodzi Gautsch į upada, a 
potem baron Beck, a Sieghart zostaje 
na swojem stanowisku, Stał się potę- 
gą, smutnym symbolem austrjackiego 
Systemu. 


Jedna rzecz go niepokoi. Oto na- 
stępca tronu, Francigzek Ferdynand, 
żyjący w niezgodzie stałej ze swoim 
cesarskim stryjem, ciasny klerykał 1 
kandydat na autokratę, marzący o ja- 


kiemś dziwacznem wskrzeszeniu du- 
cha i potęgi a nienawidzi 
en wie, że 


Siegharta i jego meto 
z chwilą śmierci sego cesarzą spot- 
ka go banicja polityczna. Woli ten 
fakt uprzedzić zawczasu i zdobywa 
niesłychanie lukratywną i a ou 
posadę, dyrektora Boden-Credit- An- 


stalt. Lecz i tu nie bylo mu danem 
wytrwać spokojnie. 

Młody cesarz Karol wzrósł w tra- 
dycjach Franciszka Ferdynanda. Le- 
dwo wstąpił na tron, a już każe Sieg- 
hartowi telefonicznie podać się do 
dymisji. Sieghart musi ustąpić, ale 
mści się, Zdołał opanować największy 
koncern prasowy austrjacki Steyrer- 
miihl. Austrja rozkłada się już, a Sieg- 
hart może sobie pozwolić na to, że 
w organach swoich każe bojkotować 
cesarza i nie wymieniać jego nazwis- 
ka. Upadek Habsburgów jest ponie- 
kąd również zwycięstwem prywatnem 
konddrierar który w ich cieniu rozpo- 
cząl tak skutecznie swoją karjerę. 

Pierwszy kanclerz republiki austr- 
jackiej, socjalista, dr. Karol Renner, 
przywraca Siegharta na dawne stano- 
wisko, Lecz wdzięczność i stałość nie 
rależą do głównych cech charakteru 
Rudolfa Siegharta. Wiąże się z prawi- 
6% 2 chrześcijańsko - społecznymi, i 
czarpie stąd korzyści, jakie tylko da- 
dzą się osiągnąć, Popiera rząd ks. 
Seipla ı jego partje. W Boden-Credit- 
Anstalt kwitnie korupcja, potentaci 
bankowi wzbogacają się wszelkiemi 
możliwem; sposobami do ostatniej 
chwili, do momentu katastrofy i ban- 
kructwa banku. 

Rudolf Sieghart, który umiał prze- 
trwać kataklizm dziejowy i utrzymać 
się na powi erzchni, tym razem, za- 
bezpieczywszy się z „pewnością odpo- 
wiednio, musiał zejść z widowni, Jeśli 
mu tylko dopisze zdrowie, niewątpli- 
wie bedzie próbował wysunąć się 
znów na front sceny, nie robiąc sobie 
ceremonii, z własną przeszłością, ani 
skrupułów n na temat, co inni sobie 
nim myślą. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


RUCH SŁUŻBOWY 


Prezes Sądu Apelacyjnego we Lwo- 
wie postanowieniem z dnia 22 paź- 
dziernika 1929 przeniósł aplikantów 
sądowych: 1) Antoniego Zawi- 
stowskiego z Sanoka I 2) Wr 
tolda Józefa Lis-Olszewskiego 
ze Stryja, obu do Sądu okręgowego 
we Lwowie; — zamianował aplikanta- 
mi sądowymi w okręgu lwowskiego 
Sądu Apelacyjnego następujących ma- 
gistrów prawa: r) Władysława Sz y c h- 
łińskiego, 2) Kazimierza Włady- 
sława 2 im. Błońskiego, 3) Emila 
Jana Zarembę, 4) Franciszka Ko- 
sibę, s) Jana Jarosława 2 im. K o- 
sonockiego, 6) Artura Terkla, 
7) Emila Ignacego 2 im. Pruseka, 
8) Wiktora Edwarda Franciszka 3 im. 
Raschkę, 9) Bronisława Marjana 
a im. Klaftena, ro) Eugenjusza 
Michała 2 im. Ruckiego, ir) Dk 
tawa Marję 2 im. Pietruskiego, 
12) Włodzimierza Hupałę, 13) Ro- 


berta Antoniego 2 im. Sitka, 14) 
Adama Marjana 2 im. Szczepan- 
$kiego, 15) Edwarda Kazimierza 


2 im, Gustowicza, 16) Włady- 
sława Tadeusza 2 im. Biesiadę, 
17) Franciszka Spólnickiego, 
18) Dra Ignacego Marję Kazimierza 
3 im. Nędzowskiego, 19) Jana 
Czupkiewicza, 20) Marjana An- 
tonięgo 2 im. Dernesa, 21) Włady- 
sława Tadeusza 2 im. Mikuszew- 
skiego, 22) Jana Niedenthala, 
23) Dra Aleksandra Chylaka. — 
oraz 24) Romana Forostynę, rere- 
rendarza w VIII st. służb. w Staro- 
stwie w Rzeszowie, 25) Krzysztofa 
Durkalca, kontrolera poczt. w 
VIII st. służb. w Samborze, 26) Djo- 
nizego Aleksandra 2 im. Nestoro 
wicza, praktykanta na urzędnika 
sąd. II kategorji, 27) Henryka Filipa 
21h. Schwettze ey 


Odczyt 
posła Walewskiego. 


Walewskiego p. t. 
»Polska a Niemcy«, wygłoszony w 
wypełnionej tłumnie sali Muzeum 
przemysłowego, wzbudził silne zainte- 
resowanie. Prelegent, członek sejmowej 
komisji dla spraw zagranicznych, ujął 
ciekawy i aktualny temat w sposób 
głęboko wnikający w istotę walki dwu 
narodów sąsiednich, ciągnącej się od 
stuleci. Stosunek Polski do Niemiec 
uległ gruntownej zmianie po przewro- 
cie majowym, Rzeczpospolita bowiem 
polska wyszła z roli »Kopciuszka«, 


Odczyt posła 


stając się czynnikiem równorzędnym 
innym mocarstwom. Walki poisko- 
niemieckie wymykają się z pojęcia 


antagonizmów państwowych, zalicza- 
ne być muszą raczej do przyrodniczej 
walki żywiołów, czego przyczyną jest 
żywiołowa nienawiść Niemców do Na- 
rodu polskiego. Przyszli oni na świat 
z pewnem kalectwem w duszy: z 
przekonaniem o swej wyższości nad 
innemi narodami. Możemy być dumni 
z tego, że wciągu tysiąclecia nie złamali 
Niemcy polskiej barjery, równocześnie 
jednak musimy myśleć rozważnie o u- 
normowaniu naszych z nimi stosun- 
ków sąsiednich. Dalsze tarcia nie leżą 
również w interesie powojennych Nie- 
miec. Niestety polityka  republikań- 
skich Niemiec wobec Polski jest dwu- 
licowa: pokojowa w oczach Zachodu, 
wręcz przeciwna na Wschodzie. Na- 
turalne warunki domagają się zbliżenia 
obu narodów, a świadczy o tem fakt, 
iż mimo wojny celnej w ciągu kilku 
lat zawarto roo układów polsko-nie- 
mieckich. Życie nas zbliża i zagorzali 
wrogowie Polski będą musieli mu u- 
stąpić. W traktatach ekonomicznych 
należy wyłączyć momenty polityczne, 
na tem też stanowisku stoi polska po- 
liryka. 


| 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 26 pażdziernika 1929. 


Tomasz Edison. 


W pięćdziesięciolecie istnienia żarówki. 


, „Zanadto głupi, ażeby go można 
było zatrzymać w szkole”. Taki mu 
dopisek zrobił, nie bardzo mądry — 
zdaje się — nauczyciel i precz się ze 
szkoły kazał zabierać. Do domu? Kiedy 
tam i głodno było i nudno; a świat 
wielki ciągnął tysiącem tajemniz, ty- 
siącem zagadek. Przeto pasażerowie 
pociągów kursujących między Portem 
Hurona a Detroit mieli wkrótce potem 
sposobność obserwować małego o by” 
strych oczach, inteligentnym wyrazie 
twarzy kolportera, który swym peł- 
nym akcentu głosem zachwalał prze- 
różne dzienniki a w chwilach wolnych 
pilnie coś w książkach czytał. 

Za ciasny to był jednak dla Toma 
zakres działania. Więc w krótkim 
czasie z kolportera przedzierzga się w 
wydawcę „Great Trunk Heralda'". 
drukowanego na ręcznej drukarce. u 
lokowanej w wynajętej od zarządu ko- 
lei części wagonu bagażowego. Redak- 
torem, wydawcą, zecerem i kolporte- 
rem w jednej osobie był piętnastoletni 
wówczas Tomasz Edison. „Great 
Trunk Herald“ prosperował doskona- 
le, gdy nagle za zamieszczenie wiado- 
mości, kompromitującej pewnego dy- 
gnitarza kolejowego, został poprostu 
wraz z drukarnią, ekspedycją i redak- 
cją wyrzucony z pociągu. 

Co począć z sobą? Ale los okazał 
się łaskawym; dostaje posadę nocnego 
telegrafisty na niepozornej stacyjce; 
tu dopiero otwarło się przed nim pra- 
wdziwe życie: całą noc można było 
siedzieć i dziwować się przeróżnym 
kółkom , sprężynkom, mechanizmom. 

I rozpoczyna się w życiu Edisona 
okres wynalazków. 

W roku 1869 otrzymał Edison swój 
pierwszy patent, a mianowicie za apa” 
rat, który w prosty sposób zliczał gło- 
sy, biorących udział w głosowaniu. 
Potem następowały wynalazki bardzo 
szybko. l 

Jest ich cała, przepotężna plejada. 

Aparat do samoczynnego wysyłania | 


telegramów z szybkością 3500 słów na 
minutę. Metoda, umożliwiająca rów- 
noczesne przesyłanie 4 telegramów na 
jednym przewodzie, po 2 w każdym 
kierunku. Metoda „Mimeografu” dla 
powielania pism. Różne ulepszenia ma 
szyn do pisania. Ulepszenie telefonu 
Wynalazek mikrofonu z proszkiem 
węglowym. „Elektromotożraf nowy 
odbiorczy przyrząd w teiegrafji. Te 
lefon głośno mówiący używany w te- 
lefonji, zbudowany jednak na zupełnie 
odmiennej zasadzie, niż dzisiejsze gło- 
śniki. Tesimetr, aparat dla mierzen:a 
ciepła odległych ciał, np. gwiazd, pla- 
net. Gramofon (patent z dnia ry lu- 
tego 1878 r.). Żarówka elektryczna i 
inne wynalazki z nią związane, np. u- 
rządzenie dwuprzewodnikowe i trój- 
przewodnikowe, zabezpieczenia. 1 wy- 
łączniki. Opracowanie zasady kinema- 
tografji oraz odkrycie metody na mo- 
cy której buduje się dzisiaj aparaty fo- 
tograficzne z filmem zwijanym. Aku- 
mulator Edisona, jako próba dla stwo- 
rzenia lekkich akumulatorów. K neto- 
fon, z którego „później powstał film. 
mówiony i dźwiękowy (1912 r.). Apa- 
rat do przekazywania rozmów ralefo- 
nicznych na pły:ę gramofonową Ma- 
szyna do dyktowania, używana w wis- 
łu biurach, zbudowana. na tej samej 
zasadzie co gramofon. Reakcja chemi 

czna dla syntetycznego: otrzymywania 
fenolu. Około 40 wynalazków wejen - 
nych. 

Obecnie mamy około 900 puien- 
tów na nazwisko Edisona. Wielu jed- 
nak z nich w praktyce się nie używa, 

Niezapomniane będą słowa wielkie- 
go wynalazcy: „Genius is on. per cent 
inspiration and ninety-nine per cent. 
perspiration“. 

(Genjusz zależy w 1 procen:e. ad 
natchnienia a w 99 procentach od 
wytrwałości w pracy). To było też de- 
wizą jego twórczego Życia, pod tem 
hasłem spędza i swą sędziwą, nię zna- 
jącą odpoczynku, starość. Gd. 


Z. Rady Przybocznej. 


Dyr. Czarnowski otrzymał dzierżawę teatrów miejskich. 


Na początku posiedzenia r. Litwi- 
nowicz interpelował w sprawie utwo- 
rzenią we Lwowie stacji radjowej. 
Kom. Nadolski wyjaśnił, że na zgło- 
szenie spółki „Polskie Radjo” z War- 
szawy zarząd miasta zgodził się na 
oddanie pod budowę sthcji transmi- 
syjnej z Krakowa i Warszawy gruntu. 
przy ul. Cieszyńskiej. Sprawa tą nie 
została dotychczas  sfinaliząqwana z 
powodu zwłoki ze strony Warszawy; 
która dopiero w październiku wdro- 
żyła dalsze pertraktacje co do formy 
nabycia gruntu. Gmina odrzucjłą pro- 
jekt dzierżawy, sprawa sprzedaży 
gruntu zostanie rozstrzygnięta w przy 
szłym tygodniu. 

R. dr. Szmorak wniósł interpela- 
cję w sprawie przerachowania przed- 
wojennych pożyczek komunalnych. 
Kom. Nadolski odpowiedział, iz 
sprawa nie przedstawia się tak czar- 
no, gdyż zarejestrowano już 90 proc. 
tych pożyczek, przyczem nie czyni 
się trudności. 

Z porządku dziennego na wniosek 
r. Liebhardta uchwalono utworzyć 
szkołę  zawodowo-doksztkłcającą © 
trzech oddziałach dla ślusarzy maszy- 
nowych i na pomieszczenie tej szko- 
ły dostarczyć odpowiednikgo lokalu 
w budynku szkoły powszechnej męsk. 
im. Lenartowicza, przyczem gmina 
ma dać światło, opal i usługę oraz 
pokryć 1/3 wydatków personalnych 
szkoły. 

Z referatu dra Brzeskiego uchwa- 
lono wypłacić pracownikom technicz- 
nym Teatrów 'miejskich zaległe po- 
bory za miesiąc wrzesień w kwocie 


7-555 zł. 
Referowana przez r. Klaftenową 
sprawa regulaminu dla opiekunów 


spolecznych, wywołała długą i ob- 
szerną dyskusję. 
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Wicekom. Frankowski przemawiał 
w obronie projektu, Przyjęto statut 
w brzmieniu przedstawionem przez 
referentkę. 

Wreszcie przyszła na porządek 
dzienny sprawa ofert, wniesionych na 
prowadzenie Teatrów miejskich. Re- 
ferent dr. Brzeski przedstawił wyniki 
konkursu, Wniesiono, jak wiadomo 8 
ofert, których warunki referent scha- 
rakteryzował wiernie, wyjaśniając sta- 
nowisko zajęte przez Komisję teatral- 
ną i Komisję budżetową. 

Najdokładniej zajmowano się o- 
fertą p. Schillera, aby rozpatrzeć, czy 
w obecnych warunkach finansowych 
gminy można pozyskać dla Teatrów 
lwowskich tega wybitnego dramatur- 
ga. Przeważyło jednak przekonanie, 
że żądana przez p. Schillera subwencja 
900 tys. zł, przechodzi możność fi- 
nansową gininy. 

innych ofert rozpatrywano te 
tylko, które odpowiadały warunkom 
konkursu, a mianowicie: „Zasp“ gnia- 
zdo Lwów, Czapelski-Zalesk: oraz 
Ludwik Czarnowski. 

Obie Komisje teatralna ; budżeto- 
wa uznały, że „Zasp“, który żądał 
750 tys. subwencji, nie ofiarowuje do 
statecznegoj zabezpieczenia materjal- 
nego, Również zabezpieczenie dzierża 
wy, ofiarowane przez pp. Czapelskie- 
go i Zaleskiego nie zostało uznane za 
dość realne, a przytem ci oferenci żą- 
dalj subwencji 840 tys. zł., a więc nie- 
wiele mniej od p. Schillera. Oferta 
p. Ludwiką Czarnowskiego tak co do 
kaucji dzierżawnej, jak co do żądania 
subwencji w kwocie 700 tys. zl, zO- 
stała uznana przez obie komisje za 
najkorzystniejszą. 

Uchwalono zatem przedstawić Ra- 
dzie przybocznej wniosek na wydzier- 
żawienie teatrów miejskich p. Ludw1- 
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kowi' Czarnówskieniu prowizorycznie 
na przeciąg ro: miesięcy, t. j. do dnia 
31 sierpnia 193%, W tej uchwale kiero 
wano się zasadą, Że 
sprawy przez prowizorjum, 
gminie na rozpisanie już na wiosnę © 
1930 nowego konkursu i spokojne 
rozpatrzenie, ofert oraz wybór naj- 
lepszego kandydata. 

W warunkach dzierzawnych pro- 
jekt przewiduje, iż płace personalu te- 
atralnego będzie wypłacał urzędnik 
miejski co 1 i rs każdego miesiąca. 

Dyskusję rozpoczął red. Mejbaum 
oświadczając się przeciw oddaniu tea- 
trów p. Czarnowskiemu. 

Opozycyjne stanowisko zajął rów- 
nież red. Hescheles. 

Im. Klubu gospodarczego atako- 
wanego przez poprzednich mówców 
zą uchwałę w sprawie teatralnej, od- 
powiadali rr.: Litwinowicz, Łysiak, 
Kupczyński i dr, Groer. 

Uchwalono 29 głosami przeciw Ti 
oddać dzierżawę teatrów miejskich 
dyr. Ludwikowi Czarnowskiemau. 


Wiec sprawozdawczy 
posłów BBWR. w Łańcucie. 


Dnia 20 b. m. odbył się wiec spra- 
wozdawczy posłów prof, dr. Leona 
Kozłowskiego i dr. Teodora Seidlera. 

Sala »Gwiazdy« w Łańcucie zgro- 
madziłą kilkuset obywateli z miasta 1 
powiatu. Poseł prof. Kozłowski przed 
stawił ogólną sytuację polityczną i go- 
spodarczą, zaś poseł dr. Seidler omó- 
wif szczegółowo projekt zmiany Kon- 
stytucji, wniesiony przez BBWR. Po 
referatach wywiązała się ożywiona 
dyskusja, poczem zgromadzeni po- 
wzięli jednomyślnie szereg rezolucji, 
w których wyrazili hołd Prezydento- 
wi Mościckiemu i Marszałkowi Pil- 
sudskiemu, swoje pełne zaufanie Rzą- 
dowi į klubowi BBWR., w końcu o- 
świadezyli się za projektem zmiany 
Konstytucji, wniesionym przez klub 
BBWR., uznając w chwili obecnej 
sprawę tę za najaktualniejszą. Prze- 
wodniczył burmistrz m. Eańcuta, p. 
Januszewski. 


S r 
Nowoczesna wieża Babel. 


Manja budowania coraz wyższych 
gmachów przybiera w Amery:c roz- 
miary wprost potworne. 

Dowodem tego chyba wymawnym 
jest projekt gmachu, który ma stanąć 
w Nowym Jorku w dzielnicy Dalnega 
Broadwayu (Lower Broadway), a o 
którym donosi karespodent londyń- 
skiego „Timesa“. l 

Potworny ten gmach ma mierzyć 
milę ang. (1.609 metrów) wysokości, 
a więc przeszło pięć razy wyższy od 
wieży Eifla i zawierać ma lokale biuro- 
mogące pomieścić 50.002 osób, 


W . o 

koszt zaś jego budowy wyniesie 75 

miljonów dolarów! , j 
Na szczycie olbrzyma znajdowac 


się ma platforma dla lądowania samo- 
lotów, a wieża, licząca 50 pięter, wy” 
strzeli ze stupiętrowej podstawy, zło” 
żonej z coraz mniejszych sześcianów. 

Ponieważ podstawa ta musi mieć 
rozmiary olbrzymie, zajmie przeto 
miejsce bloków domów pomiędzy u- 
licami Broadway, Reade, Church i 
Worth, tudzież utworzy łuk nad ulicą 
Thomas, która znajdzie się przez to w 
tunelu przez gmach utworzonym. 

Grunta pod tę nowoczesną Wiezę 
Babel nabyli już pp. Charles T., 
Royes i David Schulte, najbogatsi 
przedsiębiorcy gruntowi w Nowym 
Jorku. Oni też są projektodawcami 
olbrzymiego gmachu. 

Jak obliczają jednak, upłynie je- 
szcze osiem lat, zanim budowa gma- 
chu będzie mogła być prowadzona na 
całej przestrzeni wspomnianej, gdyż 
w tym czasie dopiero upływają termi- 
ny dzierżawne niektórych parcel, za- 
jętych obecnie przez domy, a przytem 
zarząd miasta musi dokonać znacz” 
nych zmian dla uregulowania ruchu 
ulicznego w sąsiedztwie olbrzyma, 
gdyż skupienie w tem miejscu do- 
datkowych 50.000 osób wywołaioty w 
pewnych godzinach dnia tłok, wprost 
paraliżujący komunikację miejską 


załatwienie tef 
pozwoli | 
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Piątek 
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TEATR WIELKŁ 

Piątek, 25 paździcrnika, o godz. 7-30: 
„To możesz opowiadać swojej babci“, wielka 
rewja Zbierzchowskiego w 22 obrazach. 

Sobota, 26 października o godz. 3.30 
„Spazmy modne" przedstawienie dla młodzie- 
ży (ceny najniższe). 

Sobota, 26 października o godz. 7.30 w. 
„Don Pasquale". 

Niedziela, 27 października o godz. 3.30 
„Baron Kimmel“, 

Niedziela, 27 października o godz. 7.30 
„To możesz opowiadać swojej babci“, wielka 
rewja Zbierzchowskiego w 22 obrazach. 


KALENDARZ 
Rz.-kat. Kryspina 
Gr.-kat. Tarasa 
Wschód siońca g 6 m 14 
Zachód w Ji. 
Długość dnia g 9 m 56 


Opera Donizettiego Pans humoru w 
stylu komedji dell'arte p. t. „Don Pasquale“ 
powraca po dłuższej przerwie w precyzyjnej 
reżyserji Tarnawskiego na afisz Teatru Wiel- 

iego w sobotę dnia 26-go bm. Wykonawcy 

głównych parcji Okońska, Płoński, Szymona- 
wicz i Zopoth dokładają starań, aby przed- 
stawienie to stanęło na bardzo wysokim po- 
ziomie. Dyryguje Lehrer. 

Przedstawienie popołudniowe. W sobotę, 
dnia 26-go bm. o godz. 3.30 przedstawienie 
dla młodzieży „Spazmy modne* stylowa ko- 
medja W. Bogusławskiego. Doskonała ta ko- 
medja ukaże się nieodwołalnie po raż ostatni. 
Ceny najniższe. 

W niedzielę, dnia 27 bm. po raz pierwszy 
popołudniu po cenach najniższych ukaże się 
pełna humoru i krotochwilnych sytuacji o- 
peretka „Baron Kimel“ z pp. Korabianką i 
Tatrzańskim w rolach głównych. 
TEATR MAŁY. 

Piątek, 25 października, o godz. 
„Proces Mary Dugan“. 

Sobota, 26 października o godz. 7.30 w. 
„Proces Mary Dugan“. 

Niedziela, 27 października o godz. 3.30 
„Proces Mary Dugan“. 

Niedziela, 27 października e godz. 7.30 
„Proces Mary Dugan“. 


7.30: 


Z Teatru Małego. Niebywały sukces ar- 
tystyczny, jaki 0 igła znakomicie uinsceni- 
Zowana rozprawa sądowa p. t. „Proces Mary 
Dugan“ skłonił dyrekcję teatrów do utrzyma- 
nia na repertuarze Teatru Małego w dalszym 
Ciągu tej niesłychanie sensacyjnej sztuki. „Pro- 
ces Mary Dugan“ grany będzie bez przerwy 
w Teatrze Małym do niedzieli włączne z 
przedstawieniem popołudniowem. 

„Uciekła mi przepióreczka”. Świetna ko- 
medja trzyaktowa, pióra Stefana Żeromskiego, 
ukaże się w przyszłym tygodniu w Teatrze 

ałym w wykonaniu zespołu Teatru Wileń- 
skiego „Reduty“, który zjeżdża do Lwowa na 
Występy gościnne pod wodzą jednego z naj- 
źnakomitszych artystów polskich Juljusza 
Osterwy, Przedstawienia te będą niewątpliwie 
ucztą artystyczną dla wielbicieli dramatu. Bi- 
lety wcześniej nabywać będzie już można od 
soboty 26-g0 bm 

Teatr rewji „Gong“. Zapowiedź wystę- 
Pów stałej rewji wywołała we Lwowie zrozu- 
miałe zainteresowanie. Pierwsza rewja p. t. 
»Jazda do Lwowa* z udziałem całego zespołu 
z Hanką Runowiecką, Leonowiczem, prof. 
Koszutskim wraz z zespołem girls, Skoniecz- 
RP G. Cybulskim i Belskim na czele ujrzy 

tatło kinkietów w środę, dnia 30 bm. 
ię muzyczna znajduje się w wytwornem 
ręku Z. Wiehlera. Codziennie 2 przedstawic- 
Nia o godz. 7.30 i 9.30. 
POLSKIE TOWARZYSTWO MUZYCZNE 
WE LWOWIE 

Niedziela, 27 er I Koncert 
Symfoniczny z udziałem skrzypka prof. H. 
Czaplińskiego. 9039-2 


REPERTUAR KINOTEATRÓW; 


APOLLO: „Miasto miłości“. 
CASINO: „Jego Ostatnia Maska“. 
CHIMERA: „Czar grzechu“. 
COLOSSEUM: „Dwa światy“. 
FATAMORGANA: „Szecherczada”, 
GRAŻYNA: „Ostatni rozkaz cara“. 
. KOPERNIK; „Szpieg na dworze rosyj. 
skim*, 
LEW: „Cohn i Kelly w haremie*. 
dz; LUNA: Hawdołe oraz Palestyna (z u- 
iałlem żvdowskiego chóru symfonicznego). 
p MARYSIENKA: „Szpieg na dworze ro- 
yjskim*, 
OAZA; „Gołębica*. 
PALACE: „Burza nad Azją“. 
PAN: „Z raju bolszewickiego". 
PASAŻ; „Rex Bell Czarodziej”. 
U „Spowiedź uczciwej kobiety“. 
STYLON : „Serce nie sługa”. 
UCIE WY: „Miłość Hiszpanki”. 
CHA: „Chata Wuja Toma“. 


e 
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Polskie Towarzystwo Filozoficzne. W so- 
botę, dnia 26-go października 1929 odbędzie 
się o godz. 19-tej w Seminarjum filozoficz- 
nem Uniwersytetu  (grnach posejmowy) 294 
posiedzenie naukowe, na którem docent 
Uniw. dr. R. Ingarden wygłosi odczyt p. t. 
„Verbum finitum i zdanie“. Wstęp dia człon- 
ków bezpłatny, dła gości wprowadzonych 
şo gr., dla młodzieży akademickiej 20 gr. 

Akad. Koło Lwowian podaje do wiado- 
mości swych członków, że II plenarne zebra- 
nie Kola w b. roku akad. odbędzie się w so- 
botę 26 bm. o godz. 19.30 w sali T. S. L. 
przy rogatce Żółkiewskiej. 

Koło byłych wychowanek SS, Nazaretanek 
prosi wszystkie dawne koleżanki o liczne 
przybycie na zebranie koleżeńskie w niedzielę 
27 bm. (ul. Unji Lubelskiej 9). Sprawy bardzo 
ważne. Za zarząd: L. Czernowa przew., J. 
Kuhnówna sekr. 


Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych we Lwowie. (Gmach Mu- 
zeum Przemysłowego, wejście od ul. 
Dzieduszyckich !. r. Wystawa » Jedno- 
rogu« jednego z najpoważniejszych 
dzisiaj związków atcystycznych nasze- 
go kraju przedstawia się nadzwyczaj 
interesująco. Rzetelność _ usiłowań 
twórczych, doskonałe przygotowanie 
tchnie duża kultura malarska ar- 
tystów biorących w niej udział zbyt 
dobrze są znane publiczności lwow- 
skiej z poprzednich wystaw, — by po- 
rrzebowały specjalnego podkreślenia. 
To też Tp PPC jĄŻL "SSI 2 się można tylko do 


wymienienia nazwisk: Augustynowicz- 
Dąbrowskiej, St. Dąbrowskiego, Fed- 
kowicza, Hrynkowskiego, Krzyżanow- 
skiego, Misky'ego, Millera, Orszul- 
skie >, Radnickiego, Rubczaka, Sewe- 
ryna, Świerz- Zalewskiego, St. Żucaw- 
skiego. Są one dostateczną rękojmią 
poważnego poziomu wystawy. Wysta- 
wa otwartą jest codziennie od ro do I$ 


popoł. 


Aresztowania. Do aresztów policyjnych 
oddano wczoraj: Chaima Springa, właściciela 
sklepu przy ul. Zamarstynowskiej za współ- 
udział w kradzieży śledzi na szkodę firmy 
Bracia Kalisch. Bron. Pawłyszko poszukiwaną 
za kradzież na szkodę Stanisława Ostrowskie- 
go, Wasyla Martynjaka za awantury i opil- 
stwo, Oraz Władysława Huńkę za usiłowaną 
kradzież piwniczną w realności przy ul. Ku- 
szewicza 6. 

Nowe dwie ofiary łatwowierności. Marcin 
Buszta, rolnik zam. w Wolicy polskiej, pow. 
Sambor, doniósł, że wczoraj na ul. Czarniec- 
kiego jacyś dwaj osobnicy w podstępny spo- 
sób sprzedali mu dwie obrączki i łańcuszek z 
metalu za 6o zł, poczem zbiegli. — To samo 
spotkało wczoraj Wasyla Zatułę, rolnika zam. 
w Lipówce, pow. Jampol, któremu wczoraj 
na ul. Dojazdowej dwaj oszuści sprzedali 2 
obrączki i łańcuszek z metalu za roo zł. i 38 
dolarów i zbiegli w niewiadomym kierunku. 
Zatuła miał jednak szczęście, albowiem poli- 
cja natychmiast przytrzymała niejakiego Sta- 
nisłwa Eisenschmiedta, od którego pieniądze 
odebrano, poczem oddano go do aresztów po- 
licyjnych. 


Z pobytu Min. Prystora we "Z pobytu Min. Prystora we Lwowie ~ 


Minister Pracy i Op. Społ. Prystor 
bawił 24 bm. przez cały dzień we 
Lwowie i zwiedził zakłady opieki spo- 
łecznej, Zakład sierót przy ul. Kale- 
czej, Zakład ciemnych, Inwalidów, 
Ochronkę im. Piłsudskiego, Bursę 
Grunwaldzką, Bursę Staroruską, Za- 
kład SS. Bazyljanek i Kasę Chorych. 
W  ambulatorjach przy ul. Fredry 
zwrócił Minister Prystor uwagę na 
wielką ciasnotę i oświadczył, że uczyni 
wszystko, aby usunąć cłasnotę i ogon- 


WZ 


ki. Po zwiedzeniu Zakładu Zanderow- 
skiego, o którym wyrażał się Mini- 
ster bardzo pochlebnie, zwiedzał 10- 
wobudujące się Sanatorjum dla grużli- 
czych przy ul. Kurkowej. W godzi- 
nach popołudniowych Min. Prystor 
wziął udział w Śniadaniu w Ratuszu, 
zaś wieczorem po konferencjach i 
audjencjach w Województwie odbył 
się obiad. Wieczorem Min. Prystor od- 
jechał do Warszawy. 


Prawa emerytalne wdów i sierót po samobójcy. 
Orzeczenie Najwyższego Trybunału Administracyjnego. 


Jak donoszą dzienniki stołeczne, 
Najwyższy Trybunał Administracyjny 
miał po raz pierwszy sposobność zaj- 
mować się kwestją, czy śmierć samo- 
bójcza BĘ państwowego powo- 
duje utratę praw do zaopatrzenia dla 
wdowy i sierot po tym urzędniku, 


Podstawę do zajmowania się tą 
kwestją dała decyzja Ministerstwa Spr. 
Wojskowych, które wdowie i sierocie 
po zmarłym wskutek smierci samo- 
bójczej pułkowniku wojsk polskich 
odmówiło praw do zaopatrzenia na 
mocy art. ro2 ustawy emerytalnej z 
dnia rr grudnia 1923, ponieważ arty- 
kuł ten wymaga dla zaistnienia tych 
praw, aby urzędnik w służbie czyn- 
nej był zwolniony z urzędu bez wła- 
snej winy. 


Otóż No". A. orzekł, *%e artykuł 
ten powinien być pojmowany w innym 
zgoła sensie, niż go pojmowało Mini- 
sterstwo Spraw Wojskowych. Punkt 
ciężkości bowiem przepisu tego arty- 
kułu tkwi nie w stwierdzeniu pozy- 
tywnego aktu zwolnienia urzędnika 
przez władzę, lecz w stwierdzeniu 
faktu braku jakiejkolwiek winy urzęd- 
nika. Nie fakt zwolnienia, lecz fakt 
braku winy jest tu decydujący. W 
przeciwnym bowiem razie wdowy i 
sieroty po zmarłym w służbie czynnej 
urzędniku byłyby wobec ustawy go- 
rzej postawione, niż wdowy i siero- 
ty po zwolnionym ze służby, co abso- 


lutnie musi się sprzeciwiać intencji u- 
stawy. Wdowy i sieroty takie, w razie 
śmierci męża A ojca w czynnej służbie, 
nigdy nie miałyby praw emerytalnych. 


jedynie dobrowolne wystąpienie 
ze służby może, w myśl ogólnych 
Przepisów, pociągać utratę praw eme- 
rytalnych. Śmierć zaś urzędnika, bez 
względu na rodzaj tej śmierci, nie mo- 
ze być uważana za równoznaczną Z 
dobrowolnem wystąpieniem. 


W szczególności śmierć z powodu 
samobójstwa. nie może pozbawiać wdo- 
Wy i sierot praw emerytalnych, bo ani 
w polskich przepisach służbowych, ani 
w żadnej z polskich ustaw emerytal- 
nych nie ma przepisu, któryby pozba- 
wiał te osoby praw emerytalnych w 
razie samobójstwa męża lub ojca. W 
rodze wykładni żadną miarą nie wol- 
Do stwarzać takiego przepisu. Gdyby 
ustawodawca uważał, że w ten sposób 
może ukrócić man ję samobójstwa, mu- 
siałby to wyraźnie orzec. Domyślać się 
tego nie wolno. Zresztą W nowszych 
czasach taka represja samobójstw, któ- 
ra dotyka właściwie tylko nieszczęśli- 
Wą rodzinę, a nie samego samobójcę, 
zostałą w irawodawstwach zagranicz- 
nych wyraźnie zaniechana. 
Trybunałowi, orzekającemu w tej 
sprawie, przewodniczył prezes N. T. 
A. p. Ropczyński, wotowali sędziowie 
Kine! į Wozdecki. Bronił praw skar- 
zącej wdowy adwokat dr. Sarapata. 


Á 
Za zrzeczenie się urlopu należy się 


odszkodowanie. 
Ciekawy wyrok sądowy. 


Sad Pracy w Łodzi 
przed kilku dniami skargę niejakiego 
Śirclde. Wiedermana przeciwko fa- 
bryce wyrobów włókienniczych »Ka- 
szub A Kryłowiecki«. 

W skardze swojej powód domaga 
się 280 zł. jako należności za urlop. 
Pełnomocnik wspomnianej firmy w 


rozpatrywał 


której powód pełnił obowiązki majstra 
z wynagrodzeniem tygodniowem 140 
zł. przedstawił dokument na zasadzie 
którego Wiederman zobowiązał się po 
6 miesiącach pracę opuścić bez żadne- 
go odszkodowania. Pomimo tego Sąd 
wydał wyrok, zasądzający na korzyść 
powoda zł. 280 i koszty sądowe, 
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STOŁECZNA 


Cenny rękopis z r. 1781 w darze 
dla Marszałka Piłsudskiego P. Stani- 
sław Lutanowicz, znany miłośnik i 
zbieracz starych rękopisów i druków 
w Poznaniu nadesłał Marszałkowi Pił- 
sudskiemu w darze rzadki egze uplarz 
gazety — rękopisu z d. 8 styczma 
1781 r, w którym między innemi 
wiadomościami z kraju i zagranicy 
mowa, iż „w Wilnie otwarty został 
trybunał główny W. Księstwa Licew- 
skiego pod laską J. w. imćpana P> 
sudskiego, kawalera orderu św. Stani- 
sława z wielką pilnością sądu i ukon- 
tentowaniem stron. 


Zwraca uwagę doskonałe zachowa- 
nie tego ciekawego rękopisu. 


Program zjazdu wizytatorów 
szkolnych. Zwołany przez Ministra 
oświaty zjazd wizytatorów szkół śred- 
nich i naczelników wydziałów ze 

wszystkich kuratorjów w czasie od 18 
do 23 listopada rb. obejmie następujące 
sprawy: 1) postulaty Ministerstwa, do: 
tyczące pracy w szkole średniej ogól- 
nokształcącej; 2) opiekę wizytatorów 
nad szkolnictwem średniem ogólno- 
kształcącem; 3) opiekę nad szkolnic- 
twem prywatnem; 4) ważniejsze za- 
gadnienia, dotyczące szkół średnich 
ogólnokształcących. 

Pamiątka z konferencji rozkładów 
jazdy. W związku z „EPAA siç wW 


Warszawie urópejskq | kon zredcją 


rozkładów jazdy, Ministerstwo Komu- 
nikącji przygotowuje wydanie ozdob- 
nej jednodniówki pamiątkowej, która 
będzie wręczona wszystkim  uczestni: 
kom zjazdu przy wyjeździe z Polski. 
Jednodniówka ta wydana będzie » 
językach: polskim, francuskim i nie- 
mieckim i zawierać będzie fotografje 
wszystkich uczestników (grupami), 
oraz przemówienia Ministra Kiihna, 
przewodniczącego konferencji i inne 


KRAJOWA 


GDAŃSK. Łagodny wyrok na brutala. 
W pewnym kabarecie nocnym w Gdańsku 
znajdował się upity wachmistrz policji gdań- 
skiej Helmut J., który brał udział w tańcu. 
Poprosił też do tańca pewną tancerkę polszą, 
występującą w owym kabarecie. Ponieważ 
odmówiła mu, postanowił się zemścić. Posłał 
do niej stołowego z wezwaniem, aby wyszła 
do przedpokoju, gdzie chce z nią mówić v- 
rzędnik kryminalny. Tancerka zastosowała się 
do tego wezwania, a fałszywy urzędnik kry- 
minalny odebrał jej wszystkie legitymacje a 
nawet kontrakt angażowania. Wreszcie we- 
zwał tancerkę, aby udała się z nim do pre- 
zydjum policji. Poprowadził ją na Hagelsberg, 
gdzie dopuścił się prawdopodobnie gwałtu. 
Wachmistrz J. stawał teraz przed sądem, o- 
skarżony o nieprawne pozbawienie wolności i 
nieprawne przywłaszczenie sobie funkcji u- 
rzędnika kryminalnego. Prokurator postawił 
wniosek o ukaranie oskarżonego 9 miesiącami 
więzienia, sąd wymierzył mu jednak nadzwy- 
czaj łagodną karę, skażując go tylko na 3co 
guld. grzywny. Łagodny ten wyrok wywołał 
wielkie i zrozumiałe zdziwienie. 


ZAGRANICZNA 


WIEDEŃ. Czyżby obraz Leonarda Da 
Vinci. W zakładzie zastawniczym „,Dorote- 
um“ pewien prywatny zbieracz obrazów za- 
stawił za sumę 25.000 szylingów obraz, przed- 
stawiający portret kobiecy. Obraz ten — 
zdaniem znawców —- jest dziełem Leonarda 
Da Vinci, a conajmniej dziełem malarza z ie- 
go najbliższego otoczenia. Dzienniki sądzą, że 
jeżeli to przypuszczenie się sprawdzi, wó v- 
czas wartość obrazu wynosić będzie 1,000.300 
dolarów. 


Bezrobotny kat. 


Wykonawca wyroków 
kat Maciejowski — próżnuje. 

Od pół roku nie ma roboty i z te- 
go powodu narzeka na małe zarobki, 
gdyż, jak wiadomo, otrzymuje on o- 
prócz skromnej pensji Ioo zł. gratyfi- 
kacji za każdą egzekucję. 

Największe rozgoryczenie panuje 
obecnie wśród przyjaciół Maciejow- 
skiego, z którymi kat siadywać lubi 
przy kieliszku, 

Jak słychać Maciejowski nosi się z 
zamiarem ustąpienia ze stanowiska 
wykonawcy wyroków śmierci, a tym- 
czasem zarzuca swą władzę podania- 
MI, W których wskazuje na dobre u- 
posażenie katów 


śmierci, 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 26 października 1929. 


Tygodniowa Bibljografja Regjonalna 


z Województw lwowskiego, stanisławowskiego, tarnopolskiego 


i wołyńskiego 
opracowana przez Bibljotekę Uniwersytecką we Lwowie 
na podstawie wpływów za czas od li do 17 października 1929 r. 


Bibljoteka Towarzystwa Miłośników Ksią- 
żki we Lwowie. 

Biesiadecki Franciszek: Józef Maksymi- 
ljan Ossoliński jako bibljofi. Lwów 1929. 
(Drukiem Artura Goldmana we Lwowie). str. 
7, 80. 

Zegadłowicz Emil: Gawęda pozty z typo- 
grafem. Lwów 1929. (Drukiem Artura Geld- 
mana we Lwowie). ;t*. 15. 8*. 

Hartleb Kazimierz: Przeszłość i 
szłość bibljofilstwa polskiego. 
(Drukiem Artura Goldmana 
SGRA rA, 8% 

Reichensteinówna Olga: Szata ilustracyj- 
na książki. (Problemy i postulaty) Lwów :529. 
str. 19, 1 nlb. 5 rycin poza tekstem, 8°. 

Remerowa  Zofja Krystyna: O Gratice 
Stanisława Dębickiego. Lwów 1929 (Drukiem 
Artura Goldmana we Lwowie). str. 15, » nlb. 
2 ryciny poza tekstem, 8%. 

Czołowski Aleksander: Zniszczenie 
jenne bibljotek małopolskich. Lwów 
(Drukiem Artura  Goldmana 
dor, AU 

Hartleb Mieczysław: Domenico - Mora. 
Na marginesie wileńsko-włoskiego „Rycerza'. 
Z 1589 r. — Lwów 1929. (Drukiem Arz wa 
Goldmana we Lwowie), str. 20, 1 rycina po- 
za tekstem, 8". 

Tyszkiewiczowa Marvla: Florencja. L v>w 
1929. (Drukiem Artura Goldmana we L rc- 
wie). str. 13, 89. 

Fritz Józef: Księgozbiory lekarzy lwow- 
skich. Lwów 1929. (Drukiem Artura Gold- 
mana we Lwowie). str. 16 89. 

Ziembicki Witold: Uwagi w sprawie 
„Dryas Zamchana* Jana Kochanowskiego. 
Lwów 1929. (Drukiem Artura Goldmana we 
Lwowie). str. 8, 8°. 

Hartleb Kazimierz: Dzieje spuścizny 
królewskiej. Lwów 1929. (Drukiem „Artura 
Goldmana we Lwowie). str. 13, 2 ryciny pt- 
za tekstem, 8°. 

Des Loges Marjan dr.: Wystawa książki i 
grafiki lwowskiej. Lwów 1929. (Drukiem Ar- 
tura Goldmana we Lwowie). str. 24, 3 ryciny 
poza tekstem. 8°. 

Biesiadecki Franciszek: Józef  Maksymi- 
ljan jako bibljofił. Lwów 1929. zob. Biplio- 
teka Towarzystwa Miłośników Książki we 
Lwowie Nr. 4. 

Chirowski Rudolf dr.: O zdaniu gnomi- 
tznem w ogólności. Przemyśl w sierpniu 
1929. Nakładem autora. (Odbito czcionicami 
Jana Łazora w Przemyślu). sti. 29, I nlb. 8". 

Czołowski Aleksander: Zbiory muzealne 
gminy miasta Lwowa. Lwów 1929. Nakładem 
Gminy król. stoł. miasta Lwowa. (Drukiem 
Artura Goldmana we Lwowie). (Odbirka z 
wydawnictwa „Muzeum Gminy miasta Lwo- 
was). Str. 22.gz nlb. 40. 


Czołowski Aleksander: Jan III. i miasto 
Lwów. Wspomnienie w trzechsetną rocznicę 
urodzin króla, we Lwowie 1929. Nakładem 
gminy  krfólewsko] _ stołfecznego] miasta 
Lwowa. (Drukiem Artura Goldmana we 
Lwowie). str. 32, 1 fotografja. 8°. 

Czołowski Aleksander. Zniszczenie 
jenne bibljotek małopolskich. Lwów 


przy- 
Lwów 1919. 
we Lwowie). 


wo- 
1929. 
we Lwowie). 


woe- 
1929. 


GEORGE GOODCHILD. 


CzarnaOrchidea. 


Huk maszyn, zgrzytanie pił, 
szczęk metalu, walenie młotów i wrza” 
wa ludzkich głosów, pomieszanych z 
głuchym szumem wodospadów — 
wszystko to stanowiło dziwny kon- 
trast ze spokojem minionej nocy, któ- 
rej straszliwe milczenie przerywał 
tylko plusk spadającej wody. Natura 
ustępowała posłusznie przed mrówczą 
armją ludzi, kierowanych przemożną 
siłą jednego umysłu — Carsona i obli- 
cze jej ulegało kardynalnej zmianie. 

— Rozkoszujesz się swoją pracą, 
Ned. 

— Bo to praca godna mężczyzny. 
Chociaż czasami przychodzi na mnie 
niejako poczucie winy. Odzieramy 
naturę z jej piękna. To zupełnie to 
samo, co schwytać dzikiego runiika 
preryj i zaprząc go do wozu, z kla- 
pami na oczach. 

— Cywilizacja postępuje naprzód. 

— Albo cofa się w tył. Niekiedy 
zastanawiam się, czy gra jest warta 
świeczki. Szaleńczy pęd do przeobra- 
żenia ziemi może być rodzajem cho- 
roby. Jeżeli to tempo utrzyma się 
przez miljon lat, to nie pozostanie nie 
do oglądania i podziwiania z wy- 
jątkiem pustyni i maszyn. 

— To powinno cię chyba cie 
szyć? 

— Nie jestem tego tak bardzo pe- 
wien. Nie oczarowują mnie same tyl- 


27) 
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zob. Bibljoteka Towarzystwa Miłośników 
Książki we Lwowie nr. 9. 

Des Loges Marjan dr.: Wystawa książki i 
grafiki lwowskiej. Lwów 1929. zob. Bibljote- 
ka Towarzystwa Miłośników Książki we 
Lwowie nr. 15. 


Duchowicz Bronisław: Chemja szkola. 
Część pierwsza. Chemja nieorganiczna. Pod- 
ręcznik przystosowany do programu gin t- 
zjum matematyczno-przyrodniczego. Wy lanie 
drugie. Lwów 1929. Nakład i własność K. S. 
Jakubowskiego spółki z ogr. odp. (Z drukarni 
K. S. Jakubowskiego). str. 211, 8°. 

(Dzieje): Z dziejów Rzeszowskiej Kasy 
Oszczędności. Rzeszów 1929. Nakładem Ko- 
munalnej Kasy Oszczędności. (Odbitka z 
„Gazety Rzeszowskiej“). (Z drukarni J. A. 
Pelara i S-ki w Rzeszowie.) str. 14, 8°. 


Fischerówna Anna: Druga czytanka bi- 
storyczna dla IV-tej klasy szkół pows..:ch- 
nych. Część I. Cykle: Stosunek Polski do 


narodów ościennych Walki o niepodlezłość 


(1768—1918). Wydanie trzecie. Przemyśl — 
Warszawa 1929. Wydawnictwo Książnicy 
|_| zanicj 


Naukowej. (Z drukarni Knollera i Syaa w 
Przemyślu). str. 267, 1 nlb., 8°. 

Fritz Józef: Księgozbiory lekarzy lwow- 
skich. Lwów 1929. zob. Bibljoteka Towarzy- 
stwa Miłośników Książki we Lwowie nr. 12. 

Fritz Józef: Listy Józefa Franka do 
Gotfryda E. Grodka. (z 1 tablicą) Lwów 
1929. (Odbito we wrześniu 1929 r. w  ficy- 
nie Artura Goldmana we Lwowie 150 nume- 
rowanych egzemplarzy). str. 19, 80. 

Hartleb Kazimierz: Dzieje spuścizny 
królewskiej. Lwów 1929. zob. Bibljoteka To- 
warzystwa Miłośników Książki we Lwowie 
Nr. 14 

Hartleb Kazimierz: Przeszłość i przysz- 
łość bibljofilstwa polskiego. Lwów 1929 zob. 
Bibljoteka Towarzystwa Miłośników Książki 
we Lwowie Nr. 6. 


Hartleb Mieczysław: [Domenico - Mora. 
Na marginesie wileńsko-włoskiego „Ryc'rza” 
Z 1589 r. Lwów 1929. zob. Bibljoteka Towa- 
rzystwa Miłośników Książki we Lwowie 


stwowego w Brzeżanach wydana  staraa'em 
„Polskiego Kółka Literackiego" z okazji po- 
żegnania klas ósmych, opuszczających :axłud 
z końcem dziesięciolecia odzyskania niep>dle- 
głości. Brzeżany 1929. Nakładem młodzieży. 
(Odbito w drukarni 
nach.) Str. 92, 80, 
Katalog książek Wydawnictwa Zakładu 
Narodowego imienia Ossolińskich we Lwowie. 


S. Majbluma w Brzeża- 


Poznany po sześciu latach. 


Przed sześciu laty dostawiono do 
szpitala dla obłąkanych w Turynie, 
we Włoszech, człowieka aresztowane- 
go przez policję, a którego osobistości 
nie zdołano stwierdzić, gdyż zapom:r al 
swego nazwiska i nazwy miejscowośc., 
z której pochodził, dokumenty zaś o- 
sobiste gdzieś zgubił. 

Dopiero w tych dniach wieśniak, 
przybyły do szpitala w odwiedziny do 
jednego z krewnych, spotkawszy tra- 
fem człowieka bez nazwiska, poznał 
w nim swego przyjaciela i zawołał na 
niego po nazwisku. 
sma ze o zoom Jl o 0 E 0 

erp 
Chińscy 

Pisma angielskie opisują oryginal- 
ny sposób rwania zębów, używany W 
Chinach. 

W . środkowych prowincjach u- 
trzymał się tam zwyczaj przy ladą bó- 
lu zębów usuwać je palcami. Młody 
Chińczyk. pragnący poświęcić się den 
tystyce, zaprawiany jest do tego za- 
wodu już od najmłodszych lat. Prze- 
dewszystkiem wyrabiają mu siię chwy 
tu w palcach. Do tego celu służy de- 
ska z wbitemi w nią słabiej i mocniej 
drewnianemi kołkami, które zmuszo- 
ny jest stopniowo jednym ruchem 
wyrwać. Siła, Doonga | wymaga wyrwa- 


ko maszyny, lecz świadomość, że wal 
czę z czemś i zwyciężam. To samo 
jest z każdą inną walką. Pokonawszy 
przeciwnika, zaczyna się go żałować i 
pragnąć, żeby z powrotem stanął na 
nogi. 

"Rozmowa ta zdziwiła Monroego, 
gdyż wiedział, że Carson nie był skłon- 
ny do metafizycznych rozważań. Do- 
wodziło to, że nie był obecnie sobą. 

— Obawiam się, że będziesz się tu 
śmiertelnie nudził — zauważył inży- 
nier. 

— Mylisz się przyjacielu. Te robo- 
ty zainteresowały mnie w wysokim 
stopniu. 

— Na krótko. Wprędce się niemi 
znużysz. Ale jeżeli wszystko będzie 
szło jak należy, pozwolę sobie na małą 
rozrywkę i zawiozę cię w górę rzeki 
na miejsce, gdzie rosną wspaniałe drze- 
wa i najcudniejsze orchidee. Odkryłem 
je przypadkowo, poszukując pewnego 
gatunku drzewa. Wyrąbaliśmy tam 
Ścieżkę, tak, że droga będzie stosunko- 
wo łatwa. 

— Bardzo się cieszę. 

Przez kilka dni Carson pracował 
bez wytchnienia nad pewną robotą, 
którą musiał wykończyć przed pozwo- 
leniem sobie na oddalenie się od obo- 
zu. Wreszcie jednego wieczoru oznaj- 
mił, że jest gotów i że na drugi dzień 
wyruszą w obiecaną drogę. 

Wah przygotował kosz z zapasami 
żywności, a Carson — dwie strzelby 1 
amunicję. Ponieważ Chińczyk nie 
miał w obozie żadnego zajęcia, pan je- 
go postanowił wziąć go z sobą. 


Zawołany stanął, jak wryty, po 
chwili jednak ożywiła się twarz jego, 
odzyskał bowiem zupełnie pamięć, 
przypomniał sobie przeszłość swoją i 
jak najprzytomniej wszczął rozmowę 
z przyjacielem. 

Lekarze szpitalni, poddawszy bie- 
daka zbadaniu, stwierdzili, że dozna” 
ny wstrząs wyleczył go zupełnie, wo- 
bec czego pozwolili mu wrócić w to- 
warzystwie przyjaciela do rodziny, 
która już od lat sześciu nie miała o 
nim żadnej wiadomości. 


dentyści. 


nie takiego kołka, równa się sile, któ- 
rą trzeba zużyć do podniesienia cię- 
Żaru wagi od kilkunastu do 400 fun- 
tów. W zależności od wprawy i szyb” 
kości ruchu kandydata, wydaje mu 
się świadectwa o stopniu uzdolnienia. 
Dla uśmierzenia bólu dentysta 
chiński stosuje opjum, olejek pieprzo- 
wy, miętowy itp. środki. W pacjenta 
wmawia się, że powodem cierpień są 
robaki, gnieżdżące się w chorym zę- 
bie. Po wyrwaniu go zręczny opera- 
tor pokazuje choremu ich kilka oka- 
zów, które stale nosi przy sobie. 


ay lez Wiadomość, że wal | dziesiątej z awa OOOÓME z rana przyjaciele zagłębili | 
się w puszczę. Wah zamykał tyły. 

Waska ścieżka biegła początkowo 
równolegle do rzeki, poczem koło wo- 
dospadów, skręcała nagle w głąb lądu. 
Po obu stronach widniały ślady siekier 
karczowników. Z każdą minutą dżun- 
gla stawała się coraz gęstsza, tak że 
wkońcu ścieżka zmieniła się w istny 
tunel, wyrąbany w zwartej zielonej 
masie. 

— Na Jowisza — nigdy w życiu 
nie widziałem takiej puszczy! Toż to 
prawdziwy mur! — wykrzyknął Mon- 
roe. — Cóż to musiała być za piekiel- 
na mordęga wyrąbać to przejście! 

— O, tak! Ale cała droga nie jest ta- 
ka. Dalej roślinność nieco się przerze- 
dza i daje dostęp słońcu. Patrz! 

Monroe wzdrygnął się na widok 
dużego węża, który przeczołgał się 
przez ścieżkę i znikł w gąszczu. 

— Roi się od nich — zauważył 
Carson, — Chociaż mam wrażenie, że 
przeważnie są nieszkodliwe. 

Z pewnej odległości dobiegło ich 
niesamowite jazgotanie, które nagle 
ustało į odezwało się w innem miejscu. 
Potem rozległ się chichot, podobny 
do ludzkiego śmiechu i został pod- 
chwycony z innych stron, tak że po 


chwili cała dżungla zanosiła się o- 
kropnym rechotem. 

— Na Boga, co to? 

Carson  roześmiał się, ubawiony 


przerażonym wzrokiem przyjaciela. 
— Małpy — wyjaśnił, — Gnieżdżą 

się tu dwie olbrzymie rodziny czy 

plemiona. Dziwne to stwory. Zdaje 
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Wrzesień 1929 [Tytuł tylko okładkowy]. 
[Lwów] 1929 [Druk. Zakładu Narode ~o 
imienia Ossolińskich we Lwowie]. str. 22, T 
nlb. 89, 

Pawłowski M. ks.: Sztuka kręga"stwa. - 
Ćwiczenia. (Lwów) [1929] (Nakładem au: a. 
Z drukarni Zakładu Narodowego imienia 


Ossolińskich pod zarządem Adama Wieszbic- 
kiego). str. XVI. 94, 8°. 

Reichensteinówna Olga: Szta ilustracyj 1a 
książki (Problemy i postulaty)) Lwów 192). 
zob. Bibljoteka Towarzystwa Miłośników 
Książki we Lwowie Nr. 7. 

Remerowa Zofja Krystyna: O grvatije 
Stanisława Dębickiego. Lwów 1929. zob. 
bljoteka Towarzystwa Miłośników Książki 
we Lwowie, Nr 8. 

Rossowski Stanisław: Pan Tadeusz. Bu z- 
biór szczegółowy opracował Stanisław Ras- 
sowski. Lwów 1929. Nakład i własność K. S. 
Jakubova Ta spółki z ogr. odp. (Z drukarni 

. S. Jakubowskiego) str. VIII. 543, 80. 

Sprawozdanie jubileuszowe Wydziału Tc- 
warzystwa Pomocy Naukowej we. Lwowie 
ulica Dwernickiego L. 1 — (Dom własny) 
[Tytuł tylko okładkowy] za czas od 1 wrze- 
śnia 1927 do 31 marca 1928, oraz za sok 
budżetowy od r kwietnia 1928 do 3r m:a 
1929, wraz z zamknięciem rachunków i bi- 


Bı- 


lansem — we Lwowie 1929. Nakładem Towa- 
rzystwa Pomocy Naukowej. (Drukarnia 
„Dziennika Polskiego“ we Lwowie). str, 
sg, OS 


Statut Związku Ziemian Wołynia w £uc- 
[Tytuł tylko okładkowy] Łuck 15:9 
(Drukarnia Państwowa w Łucku). str. 29, 3°. 
Targi, IX. Międzynarodowe Targi Ws:ho- 
dnic. IX Foire orientale [Nadpis] 7—19. 1X. 
1929. Oficjalny przewodnik ze spisem wy- 


stawców. Lwów 1929. Nakładem Targów 
Wschodnich we Lwowie. (Układ i druk 
przewodnika wykonały wspólnie:. Drukarnia 


Antoniego Gojawiczyńskieęgo we Lwowie.. 
Drukarnia Artura Goldmana we Lwowie). 
str. 32 -|- XVIII + 160 -H 33 — nra, 8". 

Tyszkiewiczowa Maryla: Florencja. I.wów 
1929. zob. Bibljoteka Towarzystwa  Miłośni- 
ków Książki we Lwowie, Nr. 11. 

Zegadłowicz Emil: Gawęda poety z typo- 
grafem. Lwów 1929. zob. Bibljoteka Towa- 
rzystwa Miłośników Książki we Lwowie, Nr ș. 

Ziembicki Witold: Uwagi w sprawie 
„Dryans Zamchana* Jana Kochanowskiego. 
Lwów 1929. zob. Bibljotcka Towarzystwa Mi- 
łośników Książki we Lwowie, Nr. 13. 

Szuchewycz Stefan dr.: Spomyny z sra- 
ińskoji-hałyćkoji armji (1918—1920) V. cza- 
styna. Lwiw 1929. Wydawnycza Kooperaty va 
„Czerwona Kałyna” (Z drukarni Artura old" 
mana u Lwowi). str. 147, 8%. 

Borysław. Wydajność otworów wedlug 
Mapy formacyj geologicznych. dr. K. Tołwin- 
ski. Współpracownicy Inż. B. Fleszar, inż. ii. 
Górka, dr. E. Jabłoński Inż. S. Krajewski — 
Podziałka r : ro.ooo. Lwów 1929. Polski In- 
stytut Geologiczny. Karpacka Stacja Doświad- 
czalna. Wykonano w Zakładach Graficznych 


S-ki Ake. „Książnica-Atlas. we Lwow:c. 
Str. nę 

Tołwiński K. dr.: Schodnica. Mapa gceo- 
logiczna. Pomiary topograficzne wy! konali 


inż. B. Fleszar inż, H. Górka i inni. Podziałka 
I : 10.000. Lwów 1929. Polski Instytut Gevio- 
giczny. Karpacka Śtacja Doświadczalna. Wy- 
konano w Zakł. Graficznych Ski Ake. „Asiąż- 
nica-Atlas* we Lwowie. cm. 40 X 50. 


się, że panuje między niemi rodzaj 
vendetty. Szydzą z siebie nawzajem 1 
obrzucają się kamieniami. Kiedy by- 
łem tu ostatni raz z moimi ludźmi, 
weszły z sobą w przymierze i potrak- 
towały nas jako wspólnego nieprzyja- 
ciela. Prawdziwy to raj dla przyrod- 
nika. 


Kilka kroków dalej natknęli się na 


małpy, które ich jednakże nie zacze- 
piły, Stosownie do słów Carsona, ro- 
ślinność stała się mniej zwarta i zmie- 
niłą charakter. Gdzie niegdzie widnia- 
ło kwitnące wino i ac krzewy, u- 
dekorowane dziwnem  woskowem 
kwieciem. W smugach słońca uwijały 
się kolorowe ptaki i wspaniałe mo- 
tyle. 

— Na Jowisza — jak 
wnie! 

— Dalej będzie jeszcze ładniej. Za 
pół godziny dotrzemy do rzeki. 

Słońce stało wysoko na niebie i pa- 
nował straszliwy upał. Przyjaciele mie 
li na sobie tylko spodnie į koszule z 
najcieńszego materjału oraz kaski kor 
kowe, a pomimo to lały się z nich 
strugi potu. 

— I ty masz tu wytrzymać przez 
dwa lata! — wykrzyknął Monroe. — 
W porównaniu z tem piekłem, Singa- 
pore wydaje się chłodne. 

— Można się do tego przyzwycza- 
ić. Popatrz na Wah Su. Założę się, że 
jest chłodny, jak ogórek. 

OM to Chińczyk. Onby się 


nie spocił nawet w Hadesie, 


tu cudo- 
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Wiadomości sportowe. 


Czarni — Pogoń. Zawody ligowe 
odbędą się w niedzielę na boisku 
zarnych o *%12 w południe, Zawody 
te mają olbrzymie znaczenie, ponie- 
waz dla obu zespołów wynik jest kwe- 
$tją bytu ligowego. Spodziewać się 
należy walki zaciętej i bardzo ostrej. 
Oby tylko P. K. S. delegowało odpo- 
Wiedniego sędziego. Szanse są równe, 
zwycięży drużyna bardziej spokojna 
1 lepiej strzelająca. 


WIELKI ZLOT ZWIĄZKÓW MŁO- 
DZIEŻY WIEJSKIEJ. 

W dniach 26, 27 i 28 bm. odbę- 
dzie się w Warszawie pierwszy zlot 
trzech  sfederowanych  organizacyj: 
Centr. Zw. Młodzieży Wiejskiej, Malo- 
polskiego Zw. Młodzieży oraz Zw. 
Młodzieży Ludowej. Na zlot przybyć 
Ma około rsoo chłopców i dziew- 
Cząt umundurowanych, w tem około 
700 osób ze Zw. Młodz. Ludowei. 
Zlotem kieruje specjalna komisja cen 
tralna z pp. Miłobędzkim, Deleckim i 

aszczem na czele. 

W programie zawodów znajdują 
Się konkurencje lekkoatletyczne, strze- 
leckie, kolarskie, łucznicze i gry spor- 
towe. Pozatem odbędzie się w sobotę 
akademia w sali Rady Miejskiej, a w 
niedzielę uroczyste nabożeństwo w 
kościele garnizonowym i złożenie 
wieńca na Grobie Nieznanego Żo! :le- 
rza, Następnie uczestnicy udadzą się do 
Zamku oraz do Belwederu celem zło- 


żenia hołdu Panu Prezydentowi i 
Marsz. Piłsudskiemu. i 
Jednocześnie odbędzie się zjazd 


gwiaździsty kolarzy związkowych do 

arszawy, a w poniedziałek "'eg 
Sztaferowy pieszy 9 X 1000 mtr. W: 
lanów — Warszawa i bieg kolarski na 
tym samym dystansie. 

Początek zawodów w  sobo*; o 
god. 13.30 i w niedzielę o godz. 14-tej, 
na boisku Domu Ludowego przy ul. 
Ziclenieckiej. 

Zlot odbywa się za zgoda i pom >są 
Państw. Urzędu W. F. i P. W. 
A A 


Pomorska wystawa 
drobnego inwentarza. 


W związku z mającą się odbyć w 
dniach od 16 — 19 listopada 1929 
Wielką Wystawą Drobnego Inwenta- 
rza w Toruniu, rozesłano przeszło 
1.500 zaproszeń do wszystkich zna- 
nych nam hodowców. Ci z hodowców, 

tórzy zaproszenia i deklaracji nie o- 
trzymali, a pragnęliby wziąć udział w 
tej Wszechpolskiej Imprezie Hodowla- 
nej raczą się zwrócić niezwłocznie 
pod adresem: Toruń, Pomorska Izba 
Rolnicza, Sienkiewicza 40, a niezwłocz- 
nie otrzymają wszystkie wymagane 
formularze. Hodowcy, którzy zamie- 
Tzają wystawić drób i deklarację już 
Otrzymali, proszeni są o nadsyłanie 
tychże najpóźniej do dnia 1 listopada. 
Pó tym terminie drób na Wystawę nie 
będzie przyjęty. 

/szystkie 
Przedruk. ( Z e 


głoszenia urzędowe. 


LICYTACJE. 
E. 1154/29. Edykt. Dnia 13 listopada 1929 
d godzinie ro odbędzie się w tutejszym 5q- 
BBS biuro Na. 14. licyacjawz/ć częsci nii 
316 gminy Rypne. Najniższa oferta 356 zł. 
gr. 
á Sąd grodzki, Oddziai I. 
Rożniatów, 3 września 1929. 
E. VIII. 1822/28/9. Strona zobowi 1 
1) Salomon Schiff, 2) Sara Schiff — właśc. 
realności w Rzeszowie, ul .Bernardyńska. 
Edykt licytacyjny oraz wezwanie do zgło- 
Szenia wierzytelności. Na wniosek Stanisła- 
Wa i Julji Kluzów w Poznaniu strony egze- 
kwującej zastąp. przez Dra Wiłusza adw. w 
zeszowie odbędzie się dnia 23 listopada 1929 
O godz. 9 przedpoł. w biurze Nr. 8 lizytacja 
następujących realności: Księga gruntowa 
Emina Rzeszów, whl. 284, pb. lk. 3511 o! 
2-pięrrowa kamienica przy ul. Bernardyńskiej. 
Wartość szacunkowa z  przynależnościami 
99.850 zł, najniższa oferta 49.925 zł; whl. 
285, pb. lk. 33 i 2-piętrowa kamienica — 
I-piętr. kamienica, part. dom z urządzeniem 
abrycznem, wartości szacunkowej z przyna- 
€żnościami 130.790 zł, najniższa oferta 


pisma uprasza się O? 


GAZETA LWOWSKA z dnia 26 października 1929. 
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Z sali sądowej. 


Dzień wczorajszy pamiętny będzie 
dla oskarżonych  Haszlakiewicza i Ko- 
nopki. Świadek Roman Strowski ob- 
ciążył ich swemi zeznaniami gruntow- 
nie przedstawiając jako takich, któ- 
rzy — przystępując do interesu testa- 
mentowego — wiedzieli najdokładniej, 
iż popełniają zbrodnię. Dostało się 
również przy tej sposobności Bober- 
skiemu i Wiesnerowi. Wspominany w 
poprzednim procesie inż. Hochwald, 


W dniu wczorajszym przesunął się 
w dalszym ciągu przez salę rozpraw 
szereg ciekawych, prawdziwie  pięk- 
nych typów cygańskich. Tym razem 
byli to świadkowie »oskarżonego«, 
przeważnie z jego otoczenia. Zeznania 
ich były naogół korzystne dla oskarżo- 


nego; świadkowie ci mianowicie 
twierdzili, że oskarżony został przez 
Horniaków napadnięty i musiał się 
bronić. 


Po skończeniu przewodu sądowego 
postawiono  przysięgłym do wybo- 
ru pytania: . w kierunku morderstwa, 
w kierunku zabójstwa i ciężkiego u- 
szkodzenia ciała i w kierunku przekro- 


Hiszpańska rada ministrów nałoży- 
a karę w wysokości 25.000 pesetów 
na jeden z domów handlowych w 
Barcelonie. Wspomniany dom handlo- 
wy otrzymał za pośrednictwem  wło- 
skiej Izby handlowej list od pewnej 
firmy wioskiej z prośbą o informacje. 
Firma barcelońska odpisała w sposób 
następujący: »INie możemy nawiązy- 
wać z panami stosunków handlowych. 


Przed kilku dniami wybuchł w 
porcie Liverpoolu, na parowcu fran- 
cuskim „Oklahoma“, tak gwałtowny 
pożar, że wszelkie wysiłki straży o- 
gniowej okazały się bezowocne į pa- 
rowiec, rozłamawszy się na dwoje, za- 
tonal, wskutek czego i ogień wygasł. 
Dopiero wówczas członkowie po- 
gotowia ratunkowego weszli na ster- 
czący nad wodą dziób parowca. Wpra 


8.561 osób t. j. o 3.840 osób więcej a- 
niżeli w tym samym okresie roku ze- 
szłego, Na ogólną liczbę emigrantów 
ludności narodowości litewskiej wy- 


emigrowało 6,677 osób, żydów — 


— razem wartość szacunkowe 
230.640 zł., najniższa oferta 115.320 zł. -- 
Do realności whl. 285 ks. gr. gm. Rzeszów 
należą przynależności, oszacowane łacznie z 
nieruchomością. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nic nastąpi. 9oó3 
„Sąd grodzki, Oddział VI 
Rzeszów, Unia 28 września 19 

E. 1657/29. Edykr. Dnia 15 1 
1929 o godzinie 9 cdbędzie się w tutejszym 
Sądzie biuro Nr. 14 licytacja 1/3 częśzi whi. 


ILG 


29. 


sropada 
te 


316 Spas. Najniższa oferta wynosi 17% żł. 
35 gr 9253 
Sąd grodzki, Oddział 1. 

Rożniatów, 3 września 1929. 
E. 739/29. Edykt licytacyjny. Dnia 19 


listopada 1929 o godzinie ro edbędzie się w 
Sądzie tutejszym przymusową licytacja rcal- 
ności zag. whi. 536 gminy jodtówka tuchow- 
ska objętej. Wartość szacunkowa tejże real- 
ności 800 złotych. Najniższa oferta 534 zło- 
tych. Warunki licytacyjne, protakół oszaco- 
wania i inne dokumenta, przejrzeć można w 
kancelarji sądowej Nr. 8. 9316 
Sąd grodzki, Oddzial I. 
Tuchów, 27 września 1929. 


E. 5825/27. Edykt licytacyjny. Dnia 22 
listopada r929 o godzinie 19 przedpołuda*em 


gy, 


Wyrok w procesie o zamordowanie cygana. 


Rozprawa o fałszerstwo testamentu 
ś.p. Tyszkowskiego. 


jako mistrz w fałszowaniu podpisów 
i dokumentów, jest osobą zmyśloną 
dla zatarcia śladów właściwych wino- 
wajców. 

Świadek Józef Laskowicz twierdzi 
również, że Haszlakiewicz i Konopka 
odgrywali w sądzonej sprawie bardzo 
poważną rolę, będąc głównymi czyn- 
nikami zbrodniczej afery. Zeznanie to 
wywołuje energiczny protest ze stro- 
ny osk, Konopki. 


czenia granic obrony koniecznej. 
Prokurator dr. Laniewski w prze- 
szło godzinnem przemówieniu wykazy- 
wał winę oskarżonego w kierunku mor 
derstwa. Po przemówieniu obrońcy i 
wyjaśnieniach przewodniczącego przy- 
sięgli udali się na naradę, po której 
zwierzchnik ławy przysięgłych odczy- 
tał uchwałę, mocą której potwierdzono 
jedynie pytania w kierunku ciężkiego 
uszkodzenia cielesnego Iwana Hornia- 
ka a przekroczenia granic obrony ko- 
niecznej co do Iwana Horniaka. 
Za te czyny skazano oskarżonego 
na 2 i pół roku ciężkiego więzienia. 
F. 


W Hiszpanii mie wolno krytykować ustroju 
Włoch, bo... płaci się 25 tysięcy pesetów. 


dopóki we Włoszech istnieć będzie 
obecny regime polityczny «. 

Primo de Rivera oświadczył, iż by- 
łoby niemożliwem tolerowanie tak 
niestychanego — zachowania się domu 
handlowego w Barcelonie, gdyż obec- 
ny ustrój polityczny Wioch jest pow- 
szechnie uznany i zasługuje na szacu- 
nek, zaś wedle jego osobistych poglą- 
dów system ten jest doskonały. 


Ocalony kot. 


wdzie nie zastano tam żadnego już 
człowieka, gdyż cała załoga zdołała się 
uratować, zato radosnem  miaucze- 
niem powitał ratowników czarny kot 
okrętowy, o którym zapomniano, a 
który pamimo to potrafił uniknąć 
potrójnego niebezpieczeństwki: ognia, 
wybuchów materjałów palnych i wo- 
dy. Miał tylko sierść nieco opaloną. 


On 
. LK e 
Wzrost emigracji z Litwy. 
Stwierdzono oficjalnie poważne | 1.231, reszta — inne narodowości za- 
wzmożenie się emigracji z Litwy. W | rueszkujące Litwę. Najsilniejszy ruch 
pierwszej połowie b. r. emigrowaio | emigracyjny stwierdzono w  powia- 


tach Wylkowyżskim Szawelskim i Ko 
wieńskim, Głównie emigrują mężczy- 
źni (6 tys.), Emigranci skierowywują 


| się przeważnie do południowej Ame- 


ryki, Brazylni ta. 


odbędzie się w Sądzie wyżej wymienionym 
licytacją realności obj. whl. 692 gminy Bur- 
sztyn. Realność ta oceniona wraz z przyna- 
leżytościami na 13.615 ziocych. Najniższa 
ożetta wynosi 9.076 zł. 67 gr. Poniżej tej ceny: 
przodaż nie przyjdzie do skutku. Warunki 
licyiacyjnę oraz protokół oszacowania przej- 
rzec można w kancelarii sądowej biuro Nr. $ 
w godzinach urzędowych. 9042 
Sąd grodzki, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 17 października 1929. 


„E. VIIL 1289/29/11. Edykt leytacyjoy. 
Dnia $ grudnia 1929 o godz. to-tej rano W 
biurze Nr. 78 tut. Sądu odbędzie się licytacja 
reainosci obj. whl. r474 ks. Borysław złożonej 
z pbud,, na której znajduje się I-pięcrowy 
dom, przy nowo projektowanej ulicy, kilka 
kroków od przedmieścia Amalji Tillman 
własnej. Wartość szacunkowa 30184 zł. Maj 
niższa oferta 15.092 zł. Wzywa się soby, 
które roszczą sobie prawa czyniące licyrocję 
niedopuszczalną,.by prawa te zgłosiły najlsiej 
na terminie licytacyjnym z tem, że później 
prawa te nie będą uwzględnione, wobec na- 
bywcy w dobrej wierze. Interesowanych od- 
syla się do edyktu na tablicy tutejszego Sądu 
ogłoszonego. 903 

Sąd grodzki, Oddział VIII. 

Drohobycz, dnia 8 października 1929. 
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Gieldy. 
GIEŁDA LWOWSKA. 

Ostatnie wiadomości giełdowe zamiesz- 
my na stronie I-szej. 
+ 
Lwów, dnia 24 października 1929. 

Poż. Konwers. 50.—. Dolarówka 65.—, 
64.50. 4 i pół proc. Bku Kraj. 48 i pół, 49.—, 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Lwów, dnia 24 października 1929. 

Na Giełdzie większe obroty w ziemnia. 
kach, które awansowały nieco w cenie. 

Poza Giełdą skromne transakcje 
przy cenach utrzymanych. 

Tendencja skłania się lekko 
usposobienie spokojne. 

Ziemniaki przemysłowe 
czyska od 4.50 do 5.—. 

Inne kursy niezmienione. 


fasolą 
ku zniżce, 


loco  Podwoło- 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 24 października 1929 


Dolary St. Zjedn. 88975 8:90:50 8:92'00 
Franki francuskie 34'88'50 3497 35:80 
Belgja 124*77:00 125:08:00  124:46'00 
Holandja 359'67:00 36057 35877 
Kopenhaga 238:92:00 239:52:00 23832-00 
Londyn 43:50:75 43:61:50 43:4000 
Nowy Jork 8:8975 8:92:75 8:87:75 
Paryzż 35'13:50 35:22:00 35:0500 
Praga 26:41:75 26'48:00 26:35:50 
Szwajcarja 172-86-00 173:2900 17243-00 
Sztokholm 239'68*00 240:28-00 239-0800 
Wiedeń 125'30'00 125:61:00 12499-00 
Włochy 46:72:00 46:83:00 46:61-09 


5%, pozyczka konwersyjna 47'25 

pożyczka kolejowa konwersyjna 50:50 
pożyczka kolejowa 10250 

pożyczka dolarowa 80:50 

dolarówka 6400 00:00 00:00 

8% listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 9400 
8%, listy zastawne Banku Rolnego 9400 
8% oblig. komun. Banku Gosp. Kraj. 94:00 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 24 października 1929 


Bank Dysk. 12700 Modrzejów 18:00 
Bank Handi. 11900 Ostrowiec B. 8300 
Zw. Sp. Zar. 78:50 Starachowice 2100 
Bank Polski 16600 Syndyk. roln. 1000 
Dąbrowa 85:00 Zieleniewski 82:00 
Siła i światło 11200 Zawiercie 10:50 
Spiess 130:00 Haberbusch 10000 
Warsz. cuk. 2900 Borkowski 11:00 
Węgiel 67:50 Bank Małop. 27:00 
Cegielski 38:00 Siersza d. 29:50 
Lilpop Rau 28:50 Rudzki 26:50 
Bank Zachod. 7300 Spirytus 21-00 
Firiej 51*00 Wysoka 23525 


GIEŁDA WIEDEŃSKA, 
Wiedeń, 24 października 1929 


Berlin 169'91:00 Czerniowce 41:00 
Bndapeszt 1242432 Austr. kol. p. 2250 
Bukareszt 4:24:32 Goleszów 000 
Kopenhaga 19030 Cement 97:00 
Londyn 3463'00 Browary 114:00 
Medjolan _ 37:22:50  Alpiny 35:15 
N. Jork 71:00:15 Berg u. Hiit. 68100 
Paryż 27:97:50 Poldi Hiitten 198 50 
Praga 210425 Prager Eisen 43900 
Warszawa  79'88'00 Rima 109'80 
Zurych 137:70:00 Skoda 377:50 
Renta majowa 0'921 Siersza 13:80 
Renta lutowa 0'925 Silesia 13:90 
Dnnaj S. Adria 83:85 Zieleniewski 62*/5 
Bankverein 2160 Apollo 113:50 
Bodenkredit 9400 Fanto 4:00 
Kreditanstalt 5200 Karpaty 4:31 
Hipoteczny 8800 Galicja 35:75 
Kompas 18:50 Nafta 28:00 
Landerbank 2600 Schodnica 10:00 
Unionbank —— Rakszawa —— 
Kolej półn. 114500 Bank Małop. 0:15 
GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych, 24 października 1929 
Paryż 20:32:50 Berlin 123:39:00 
Londyn 251675 Wiedeń 12:47 00 
Nowy jork 5-16:00'00 Praga 154900 
Włochy 27:03:60 Warszawa 57-90-00 


BEO O o M 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny. 
Dr. MARCELI SZAROTA. 
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E. VII. 5609/28/14. Edykt licytacyjny. 
Dnia 5 grudnia 1929 odbędzie się w tut. Są- 
dzie biuro Nr. 78 licytacja ograniczonej wł- 
sności pola naftowego „Bawarja“ obj. whl. 
286 ks. naft. z kopalnią „Bawarja“ w Tusta- 
nowicach. Wartość szacunkowa 51.140 zł. 
Najniższa oferta 17.046 zł. 67 gr. Wzywa się 
osoby, by prawa swe do powyższej kopalni 
zgłaszały najdalej do powyższego terminu licy- 
tacyjnego, gdyż później prawa te nie będą 
mogły być przedmiotowe przeciw nabywcy 
w dobrej wierze. Interesowanych odsyia <a 
do edyktu licytacyjnego na tablicy tut. Sądu 
ogłoszonego. 9344 

Sąd grodzki, Oddział VIII. 

Drohobycz, dnia 7 września 1929. 


E. 1918/28. Edykc licytacyjny. Dnia 3 
grudnia 1929 o godzinie ro przedpołudniem 
odbędzie się w tutejszym Sądzie na wuntosek 
Michała Łazarowicza zw. Juzyszyn w Bani 
Berezowie licytacja realności składająca się z 
połowy realności pbud. zo1 i pgr. lkat. 233 
gm. kat. Bania Berezów, własność  Macijź 
Brusturniaka, gospodarza w Bani Berezowic. 
Wartość szacunkowa 223 zł. şo gr., najniższi 
oferta 149 zł. Prawa, wobec których niniej- 
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w tutejszym Sądzie najdalej do dnia 
15 listopada 1929, ileże w przeciwnym razie 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 26 października 1929. 


Nr. 246 
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będą o tyle uwzględnione, a ile istnienie icn 
wykazanem zostanie w aktach egzekucyjnych. 
Sąd grodzki, Oddział IV. 
Jabłonów, dnia 26 września 1929. 


E. 1673/28/17. Edykt 
wniosek Powiatowej Kasy 
Wadowicach odbędzie dnia 
godzinie 9 przedpołudniem 
licytacja realności a) whl. 219 gminy kata 
stralnej Babica 47 morgów 845 sążni kw. las 
i wyręby leśne, b) wkl. 360 gminy katastraj- 
nej Lgota 194 morgów 966 sążni las i c) 
realności whl. 587 gminy katastralnej Bar- 
wald średni 73 morgów 1224 sążni las i łą- 
ka. Wartość szacunkowa realności ad a) 
38002 zł. so gr., b) 235643 zł., c) zo54r2 zł. 
Najniższa oferta realności ad a) 25335 zł, 
b) 157095 zł. 34 gr. ©) 136941 zł. 34 gr. 
Poniżej najniższych ofert sprzedaż nie na- 
stąpi. 8992 


Na 


w 


licytacyjny. 

Oszczędności 
2 grudnia 1929 O 
w biurze Nr. 92 


Sąd grodzki, Oddział III. 
Wadowice, dnia 23 września 1929. 


E. 1604;29/7. Edykt licytacyjny. W Sądzie 
tutejszym odbędzie się dnia 25 listopada 1929 
godzina 9 rano na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacja całej realności whl. 298 
gminy Hoholów, wartości szacunkowej 2.295 
złotych. Najniższa oferta wynosi 1530 zł., 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 3930 

Sąd grodzki. 
Sokal, dnia rr października 1929. 


E. 19/29. Edykt licytacyjny. W Sądzie 
tutejszym odbędzie się dnia 25 listopada 1929 
godz. 9 rano w biurze Nr. 4 licytacja real- 
ności whl. 279 gminy Szmitków, ocenionej 
na 3.475 zł. Najniższa oferta wynosi 2.316 
zł 66 gr., poniżej której sprzedaż nie na- 
stąpi. 8981 

Sąd grodzki. 
Sokal, dnia rr października 1929. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


IV. Ltab. 518/29. Edykt. Na wniosek 
Michała Wężyka, właściciela dóbr Benczyn 
zwanych „Benczynek* zezwala się na wdroże- 
nie postępowania amortyzacyjnego w myśl 
$ 118 ustawy hipotecznej celem umorzenia 
zapisu w pozycji 1 karty ciężarów wykazu 
hipotecznego Liczba 153 wadowickiej księgi 
gruntowej dla więksych posiadłości obejmu- 
jącego dobra „Benczynek* położone w gmi- 
nie katastralnej Benczyn hipotecznie zabez- 
pieczonego oraz wpisu tegoż w pozycji 1 kar- 
ty G, który opiewa: „Liczba 789 podano 27 
raarca 1781. Marcin Kunowski zabezpiecza 
przed aktami grodzkiemi krakowskiemi w pia- 
tek po święcie Przemienienia Pańskiego naj- 
bliższy roku 1739. sumę dwa tysiące 2000 
złotych polskich dla Zakonnic świętej Kolety 
w Krakowie na dobrach Benczyn i Kopy- 
tówka“. Od wpisu tego upłynęło zatem pra- 
wie półtora wieku bo 148 lat a więc prawie 
trzykroć razy po go lat. Uprawnionego Zgro- 
madzenia Zakonnic świętej Kolety w Kra- 
kowie ani Zakonnic tegoż Zgromadzenia 
świętej Kolety w Krakowie ani następców 
prawnych tegoż Zgromadzenia nie można 
nigdzie w żaden sposób wynaleźć. Przez cały 
też ten przeszło  stopięćdziesiątłetni okres 
czasu nikt nie żądał ani zapłaty tego kapi- 
tału 2000 złotych polskich ani procentów 
od niego zresztą nie intabulowanych ani ka- 
pitału tego ani jego części ani odsetek od 
niego nie powziął ani w żaden inny sposób 
kapitału tego i procentów jeżeli wogóle kiedyś 
się należały nie poszukiwał Wobec tego rych, 
którzy do powyżej wyszczególnionego hipo- 
tecznie zabezpieczonego zapisu roszczą sobie 
pretensje wzywa się edyktem, aby z roszcze- 
niami temi zgłosili się w Sądzie okręgowym 
w Wadowicach najpóźniej do dnia 30 listopzda 
1930, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
cząsokresu tutejszy sąd okręgowy umorzy 
powyższą wierzytelność hipoteczną i zarządzi 
wykreślenie jej z karty ciężarów dóbr tabu- 
larnych Benczynek lwhipotecznego 153. 

Sąd okręgowy, Wydział IV. 
Wadowice, dnia 25 września 1929.  8937-3 
* C. VII. 455/29. Marja Sołtowska w Za- 
zulach wniosła skargę przeciw nieznanemu z 
miejsca pobytu Mikołajowi Sukmano wski2- 
mu o zapłatę 4425 zł. Audjencja została wy- 
znaczona na dzień 28 listopada 1929 godzina 
r2 w tym Sądzie sala rozpraw Nr. 4. ?saic 
waż miejsce pobytu strony pozwanej jest nie- 
znane, ustanawia się Stefana Sukmanowski'e33 
w Zazulach kuratorem, który będzie jego za- 
stępował na jego koszt i niebezpieczeństwa 
dotąd, dopóki on sam sie nie stawi i nie u- 
stanowi pełnomocnika. 9ou3 
Sąd grodzki, Oddział VII. 
Złoczów, dnia 17 października 1929. 


SPADKI 


Lez. A. 347/27. Edykt w celu zwołania 
dziedziców Sądowi niewiadomych. Sąd po- 
wiatowy w Łopatynie podaje do wiadomości, 
iż dnia 23 czerwca 1926 zmarł w Łopatynie 
błp. Józef Kleinman, kupiec, pozostawiwszy 
kodycylarne ustne ostatniej woli rozporzą- 
dzenie. Ponieważ Sąd ten niema wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do spadku je- 
go, przeto wzywa się wszystkich, którzyby 
zamierzali z jakiegobądź tytułu prawnego ro- 
ścić sobie prawa do spadku, by w przeciągu 
jednego roku od dnia niżej wyrażonego li- 


cząc, zgłosili się z prawami swojemi do tut. 
Sądu i wykazując swe prawa dziedziczenia 
wnieśli oświadczenie się dziedzicem, w psze- 
ciwnym razie spadek, dla którego tymczasem 
Chaja Hinda Halpern ustanowioną została 
za kuratora spuścizny, przeprowadzonym 
byłby z tymi i tym przyznany, którzy o- 
świadczą się dziedzicem i tytuł swego nrawa 
dziedziczenia wykażą, zaś część spadku nie- 
przyjęła lub jeżeliby się nikt nie oświadczył 
dziedzicem, cały spadek zostałby przez Pań- 
stwo jako bezdziedziczny zabranym. JOGI 
Sąd powiatowy, Oddział III. 
Łopatyn, dnia 20 wrzesnia 1929. 


UPADŁOŚCI 


Sa 12/29/8. Zastanowienie postępowania. 
Po myśli $$ 37/1 i 56/1 ord. ugod. woote 
domniemanego cofnięcia przez dłużnika ^A- 
brahama Kurza, straganiarza w Gorlicach 
wniosku ugodowego skutkiem niejawienia się 
na audjencji ugodowej — zastanawia się 
wdrożone do jego majątku ts. uchwały z da 
18 maja 1929 postępowanie ugodowe. 9241 

Sąd okręgowy, Wydział cywilny IV. 

Jasło, dnia 7 września 1929. 


Sa 59l29. W sprawie postępowania 1go- 
dowego do majątku Mojżesza Goldberga, 
kupca w Nowym Targu odracza się audien- 
cję ugodową na dzień 29 października :929 
godzina 9. 9952 

Sąd grodzki. 
Nowy Targ, dnia 18 października 1929. 


Sa 3029. Zastanowienie postępowania u- 
godowego. Postępowanie ugodowe otwarte 
ts. uchwałą Sa 30/92/2 na wniosek dłużniczki 
Hindy Glattowej, kupcowej w Rzeszowie za- 
stanawia się (cofnięcie wniosku). 8994 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów, 6 lipca 1929. 


Sa. 1o2/29/21. Edykt. W sprawie postępe- 
wania ugodowego do majątku Leizora Brodia, 
kupca w Rudkach, odroczono audjencję v- 
godową na dzień 14 listopada 1929 godz. 11 
przedpołudniem. 83990 

Sąd grodzki, Oddział V. 

Rudki, dnia ro października 1929. 


Sa. 49/29/18. Postępowanie ugodowe A- 
brahama Jakóba Koschera kupca w Tarnowie 
zastanowiono skutkiem cofnięcia wniosku u- 
godowego 8986 

Sąd okręgowy, Wydział IV. 

Tarnów, 28 września 1929. 


Sa. 260l29/2. Edykt ugodowy. Ozwarcie 
postępowania ugodowego do majątku prot. 
firmy „Halicki Magazyn Nowości“ |. Gan- 
delman i Ska we Lwowie Halicka 15 wpisane- 
go w rejestrze handlowym pod firmą „Halicki 
Magazyn Nowości“ J. Gandelman i Ska oraz 
jej jawnych spólników: Izaka  Gandelmana 
we Lwowie Szeptyckich 17, Józefa Wcisera 
Lwów 29 Listopada 46. Komisarż ugodowy J). 
Terkel sędzia okręgowy we Lwowie. Zarządca 
ugodowy dr. Marek Loewenherz adwokat we 
Lwowie. Audjencja do zawarcia ugody w wy- 
mienionym Sądzie biuro Nr. 18 dnia 26 listo- 
pada 1929 o godz. 1134 przedpoł. Czasokres 
do zgłoszenia wierzytelności do 12 listopada 
1929. 9004 

Sąd okręgowy, Wydział VII. 

Lwów, dnia 12 października 1929. 


Sa. 2g1/29/7. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Natta- 
lego Herza Lowyego właściciela handlu na- 
czyń we Lwowie Kordeckiego 1. Komisirz u- 
godowy D. Terkel sędzia okręgowy we Lwv- 
wie. Zarządca ugodowy Maks Emanuel Diener 
we Lwowie pl. Teodora 5. Audjencja do za- 
warcia ugody w wymienionym sądzie biuro 
Nr. 18 dnia 27 listopada 1929 o godz. :2 
przedpoł. Czasokres do zgłoszenia wierzytcl- 
ności do 13 listopada 1929. 9005 

Sąd okręgowy, Wydział VII. 

Lwów, dnia 12 października 1929. 


Sa. 246/29/5. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Meszu- 
lema Branda, kupca we Lwowie  Kazimie- 
rzowska 8. Komisarz ugodowy D. Terkel sę- 
dzia okręgowy we Lwowie. Zarządca ugodowy 
Jakób Minzer, kupiec we Lwowie Kopernika 
17. Audjencja do zawarcia ugody w wymie- 
nionym Sądzie biuro Nr. 18 dnia 2 grudnia 
1929 o godz. 12 przedpoł. Czasokres do zgło- 
szenia wierzytelności do 18 listopada 1929. 

Sąd okręgowy, Wydział VIT. 

Lwów, dnia 15 października 1929. 


Sa. 244/29/5. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Dawida 
Meiselmanna, kupca we Lwowie Pełtewna 4. 
Komisarz ugodowy D. Terkel sędzia okręgowy 
we Lwowie. Zarządca ugodowy Adolf W - 
łisch, kupiec we Lwowie Skarbkowska 5; xı- 
djencja do zawarcia ugody w wymienionym 
sądzie biuro Nr. 18 dnia 18 listopada 1929 
o godz. 12.30 przedpoł. Czasokres do zgło- 
szenia wierzytelności do 4 listopada 1929. 508 

Sąd okręgowy Wydział VII. 

Lwów, dnia r2 października 1929. 


9026 


Sa 241/29/8. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugod. do majątku Chaima Sził:no- 
wera i Joela Fischbacha właśc. nieprot. firmy 
Schilmower i Fischbach Lwów Rzeźnicka a. 
Komisarz ugodowy D. Terkel sędzia okręgowy 
we Lwowie. Zarządca ugodowy Izrael Weiss- 


berg we Lwowie, Kazimierzowska 20. Au- 
djencja do zawarcia ugody w wymieajony:n 
Sądzie biuro Nr. 18 dnia 27 listopada 1929 9 
god, 11 przedpoł.  Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do 13 listopada 1929. 9007 
Sąd okręgowy Wydział VII 
Lwów, dnia r2 października 1929. 


Sa. 250/29/7. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Mau 
Lutmann we Lwowie. Komisarz ugodowy s. 3. 
Terkel. Zarządca ugodowy dr. Bruno 734 
ny, adwokat we Lwowie. Audiencja do z4- 
warcia ugody w wymienionym Sądzie tiiv 
Nr. 18 dnia 26 listopada 1929 o godz. 12%. 

Sąd okręgowy. 9310 

Lwów, dnia 16 października 1929. 


Sa. 254/29/7. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania do majątku Leopolda Lówenctha- 
la kupca we Lwowie. Komisarz ugodowy s. o. 
Terkel. Zarządca ugedowy Ignacy Schart, Ku- 
piec we Lwowie. Audjencja do zawarcia ugo- 
dy w wymienionym Sądzie biuro Nr. ii dnia 
4 grudnia 1929 godz. 11. Czasokres do zgłsze- 
nia wierzytelności do 20 listopada 1929. 901! 

Sąd okręgowy. 
Lwów, dnia 17 października 1929. 


Sa. 256/29/4. Edykt ugodowy. Otwarcia 
postępowania ugodowego do majątku £brahe- 
ma Blasera 1 Jakóba Neumanna, kupców we 
Lwowie. Komisarz ugodowy s. o. Terkel. Za: 
rządca ugodowy dr. Juljusz Rosengarten, ad- 
wokat we Lwowie. Audjencja do zawarcia u- 
gody w wymienionym Sądzie biuro Nr. 18 
dnia 4 grudnia 1929 o godz. 12. Czasoktes do 
zgłoszenia wierzytelności do 20 listopada 19>9. 

Sąd okręgowy. 
Lwów, dnia 17 października 1929. .3:2 


aS. zslżgly. Edykt ugodowy.  Juwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Hirscha 
Markusa Holza właściciela handlu towarów 
bławatnych we Lwowie. Komisarz uzodowy 
s. o. Terkel. Zarządca ugodowy Moses Czo- 
ban, kupiec we Lwowie. Audjencja do za- 
warcia ugody w wymienionym Sądzie biuro 
Nr. 18 dnia 2 grudnia 1929 o godz. 11. Cza- 
sokres do zgłoszenia wierzytelności do 18 li- 
stopada 1929. 9013 

Sąd okręgowy. 
Lwów, dnia 16 października 1929. 


Sa. 258/29/7. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Marka 
Mehimana kupca we Lwowie. Komisarz ugo- 
dowy s. o. Terkel. Zarządca ugodowy Zyg- 
munt Sigall, kupiec we Lwowie. Audjencja do 
zawarcia ugody w wymienionym Sądzie biuro 
Nr. 18 dnia 2 grudnia 1929 god. 12%. Cza- 
sokres do zgłoszenia wierzytelności do 18 li- 
stopada 1929. 9014 

Sąd okręgowy. 
Lwów, dnia 17 października 1929. 


S. 16/28/158. W sprawie Konku nycj 
Salema Leitera, przemysłowca we Lwowie, 
zwołuje się ponowne pierwsze zgromadzenie 
wierzycieli ną 13 listopada 1929 godz. ic. 
Zgłoszenia pretensji należy wnosić do ş li- 
stopada 1929. Ogólna audjencja rozpoz 1w- 
sza odbędzie się 11 grudnia 1929 godzina 10 
biuro 18 tutejszego Sądu. 9322 

Sąd okręgowy. 
Lwów, dnia 1o października 1929. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 105/28. Michał Rychliński, syn Stefana, 
z Kanapost, pow. Rudki, w maju 1919 jako 
żołnierz wojska ukraińskiego cofnął się ia 
wschód i od tego czasu Ślad za nim zaginął. 
Wzywa się, aby udzielono Sądowi lub kura- 
torowi Drowi Roguckiemu adw. w Samborze 
wiadomości o powyż wymienionym, a na 
ponowną prośbę po sześciu miesiącach wyda 
się ostateczne orzeczenie. 8721 
Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 8 kwietnia 1929. 


T. 276/29. Wasyl Melnyczuk syn Fedora 
z Uścia biskupiego, żołnierz byłej armji austr. 
zginął bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie 
powiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora 
Dra Kimelmana adw. w Czortkowie do dnia 
1 maja 1930. 8837 

Sąd okręgowy, Wydział IV. 
Czortków, dnia 23 września 1929. 


T. 285/29. Michał Sokołowski, syn To- 
masza z Honiłowa wiel, żołnierz byłej av- 
mji austr. zginął bez wieści. Wydaje się ogólne 
wezwanie powiadomić o zaginionym Sąd iub 
kuratora Dra Marguliesa adw. w Czortkowie 
do dnia to maja 1930. 3838 

Sąd okręgowy, Wydział IV. 

Czortków, dnia 4 października 1929. 


T. 238/27. Edykt. Wisz Józef, syn Jana 
i Tekli, urodzony w 1879 w Ceniowiec a w 
Brzeżanach zamieszkały, powołany w 1914 
r. do 55 p. p. pod Przemyślem we wrześniu 
1914 r. przydzielony do trenu — od tego 
czasu niema o nim wiadomości. Celem uzi a- 
nia go za zmarłego, wzywa się, aby do 6 mis- 
sięcy od ogłoszenia udzielono Sądowi wiado- 
mości © zaginionym. SESI 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 21 października 1927 

T. 277/29. Edykt. Aleksander Dzid.. śski, 
syn Justyna i Anny, urodzony 27 lutego 1895 
w MKniesiole, zabrany roku 1915 przez woi 
ska rosyjskie, przebywał w Jekaterynosławiu, 


gdzie zmarł w szpitalu 1917. Celem uznania 
dowodu jego śmierci, ogłasza się wez van, 
aby do 3 miesięcy od ogłoszenia edykt u- 
dzielono Sądowi wiadomości o zaginionym 
p AL. 
: Sąd okręgowy. l 
Brzeżany, 11 października 1929. 3860 
e 


URZĄD CELNY WE LWOWIE. 


L. 9334. 
OGŁOSZENIE LICYTACJI. 

W dniu 7 listopada 1929 i w dni nə- 
stępne o godz. ro-tej rano odbywać się bę- 
dziec publiczna licytacja w magazynach Ko- 
lejowo-celnych we Lwowie na dworcu kole- 
jowym -= zagranicznych posyłek kolejowych, 
zalegających w tych magazynach a nie ode- 
branych w przepisanym terminie oraz przed- 
miotów skonfiskowanych. 

Wzywa się P. T. adresatów, aby przed 
dniem publicznego przetargu wykupili to- 
war, albowiem w dniu licytacji strony irscą 
prawo dysponowania posyłkami. 

Na wypadek, gdyby przy powyższej licy- 
tacji nie osiągnięto ceny wywoławczej, odbę- 
dzie się druga licytacja 14-tego dnia po zakoń- 
czeniu pierwszej o godz. 10-tej rano t. i. z1 
listopada 1929. 

Przy tej licytacji zostaną sprzedane takie 
posyłki, na które strona uzyska pozwolenie 
na cofnięcie zagranicę a pozwolenia tego w 
terminie 14-dniowym nie wykorzystała. 

Wszelkie zażalenia z powodu  licytueji 
skierowane do Dyrekcji Ceł mogą być wno- 
szone do Urzędu celnego w ciągu dni sie- 
dmiu po uskutecznionej licytacji. Po upływie 
bezskutecznym tego czasokresu licytacja staje 
się prawomocną. 3040-3 


Lwów, dnia 24 października 1929. 


(—) Inż. Bieliński 
Kierownik Urzędu. 


mam Zima 


ZGUBIONE DOKUMENTA. 


GRANDES SZYMON unieważnia zgubiony 
indeks Uniwersytetu Jana Kazimierza r. 
1929. 8978-2 


ZAWIADOMIENIE. 


Postanowieniem Ministrów Przemysłu i 
Handlu oraz Skarbu zezwolono Spółce Ak- 
cyjnej pod firmą: „BRANKA“ Fabryka cu- 
krów, czekolady i kakao Spółka Akcyjna“ 
z siedzibą we Lwowie: 

na powiększenie kapitału zakładowego 
Spółki o zł. 200.000.— czyli do +h 
1,000.000.— drogą emisji złorowej 2000 sztuk 
nowych akcji, opiewających na okaziciela, 
nominalnej wartości zł. 100,— każda. ra 
następujących warunkach: 

a) pierwszeństwo do nabycia akcji nowej 
emisji służy właścicielom akcji emisji poprzeć 
dnich, w stosunku do ilości posiadanych 
akcji; 

b) dla wykonania prawa poboru dla da- 
wnych akcjonarjuszów (p. „a*) winien być 
określony termin sześciotygodniowy od dnia 
ogłoszenia subskrypcji na akcje nowej emisji 
w „Monitorze Polskim"; 

c) repartycji tych akcji, na które do- 
tychczasowi akcjonarjusze, z tytułu posiada- 
nia prawa pierwszeństwa, się nie zapiszą, do- 
kona Rada Zawiadowcza Spółki, według swe- 
80 uznania i określi ich kurs emisyjny, który 
nie może być niższy od ceny emisyjnej; 

d) cena emisyjna akcji nowej emisi dla 
dawnych akcjonarjuszów, którzy wykorzy- 
stają prawo poboru, określa się na zł. roz, 
z doliczeniem 9% odsetek od dnia 1 lipca 
1929 r. do dnia wpłaty, z których zł. too 
przeznacza się na kapitał zakładowy, reszta 
zaś po pokryciu kosztów z emisją nowych 
akcji związanych, na kapitał zapasowy; 

c) pod względem praw przysługujących 
akcjonarjuszom, akcje nowej emisi będą 
zrównane z akcjami poprzednich z chwilą 
wpisania podwyższenia kapitału zakładowcga 
do rejestru handlowego, które winno byc u- 
skutecznione w ciągu miesiąca od dnia zan- 
knięcia subskrypcji i uczestniczyć będą w dy- 
widendzie od dnia 1 lipca 1929 r. 

Wobec tego wzywa się wszystkich do- 
tychczasowych akcjonarjuszów do subskrypcji 
na akcje nowej emisje w terminie sześcioty- 
godniowym od daty tego ogłoszenia w „M5- 
nitorze Polskim“, w Akcyjnym Banku Hi. 
potecznym we Lwowie. 3984 


Ogłoszenie. 


" Zarząd Zakładów Drukarskich „Gra- 
fja* Spółdzielnia z ograniczoną od- 
powiedzialnością w likwidacji wzywa 
wszystkich wierzycieli nazwanej Spół. 
dzielni, ażeby w myśl postanowień art. 
76 ustawy o spółdzielniach z dnia 29 
października 1920 r. swoje roszczenia 
do likwidowanej spółdzielni zgłosili naj- 
dalej w przeciągu jednego roku od 
dnia niniejszego ogłoszeni: z tem, że 
w razie niezgłoszenia roszczeń, roszcze- 
nia te przy rozdziale majątku spółdziel- 
ni zostaną pominięte. 


tI... O E R OCE 
Cena ogłoszeń: Za 1 wiersz milimetrowy 1 zzpaltowy kolumny 8 łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 gr. za 1 wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 4 oo w_nadesłańem 
nekrologji 40 gr.; w kronice, repertuarze, ha stronach tekstowych, w dziale gospodarczym i paski Ra stronicach tekstowych 60 gr.; po kronice 50 zr. kz 1-szej God nagłówkiem) 80 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.3 drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł., tekstowa 609 zł., pierwsza (pod nagłówkiem) 800 zł. 

Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 50'/, zamiejscowe 300/, droższe. 


| a 


4  »Drukarnia Polska«, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telcfon 29-19, pod zarzą 


dem Władysława Germana. Na leżytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


